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Elektrownia do 2028! 
A co potem?
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Najwięcej datków trafiło do puszki Kamili Gawlik, 

Najwięcej datków trafiło do puszki Kamili Gawlik, 

9-latki walczącej z rakiem
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...5 lutego o godz. 10.00 do sali nr 25 na spotkanie z dietetykiem Moniką Machu-
lec. Pierwsze spotkanie dotyczyć będzie ziół i ich suplementacji. Na część drugą za-
praszamy 4 marca również o godz. 10.00. Wstęp wolny!

...7 lutego o godz. 17.30 do sali nr 25 na pokaz filmów związanych z historią naszego 
miasta. Podczas pokazu zobaczymy filmy, które zostały zrealizowane przez członków 
Amatorskiego Klubu Filmowego Nurt 58 działającego przy MDK. Wstęp wolny!

...14 lutego o godz. 18.00 do sali widowiskowej na spektakl Mąż mojej żony. Miesz-
kającego od kilku lat we Frankfurcie Ślązaka, niejakiego Zeflika, odwiedza przybysz 
z Warszawy – Edmund. Mężczyźni wcale się nie znają, lecz łączy ich – co wychodzi 
w trakcie wizyty – kobieta. Dokładniej mówiąc, wspólna żona Helena. Spektakl for-
macji artystycznej Kandyd 2. Bilety w cenie 45 zł – parter i 35 zł – balkon do nabycia 
w sekretariacie MDK. 

…22 lutego o godz. 17.00 do sali widowiskowej na jubileuszowy koncert Orkiestry 
Dętej KWK Bolesław Śmiały wraz z gośćmi z okazji 100-lecia istnienia orkiestry. Bez-
płatne wejściówki do odbioru w MDK od 3 lutego. 

...7 marca o godz. 17.00 zapraszamy do sali widowiskowej MDK na 30-lecie w ka-
barecie czyli Benefis Grzegorza Poloczka z Telewizją TVS. Wystąpią: Grzegorz Po-
loczek oraz jego goście – zespół Bartos Band oraz Kasia Piowczyk. Bilety w cenie 
60 zł (parter) oraz 50 zł (balkon) do nabycia w kasie biletowej MDK oraz na stro-
nie www.kupbilecik.pl.

…8 marca do katowickiego kina Kosmos na niecodzienny seans filmowy pt. An-
dré Rieu, czyli 70 lat młodości. Zapisy i wpłaty w wysokości 35 zł (słuchacze UTW) 
oraz 45 zł (pozostali) przyjmuje księgowość MDK. Cena obejmuje bilet do kina, 
transport i ubezpieczenie. Wyjazd z Łazisk Górnych o godz. 16.00. Początek se-
ansu o godz. 17.00.

…21 marca o godz. 16.00 do sali widowiskowej MDK na  występ kabaretu No-
waki. Bilety w cenie 90 zł oraz 80 zł do nabycia w kasie biletowej MDK oraz na stro-
nach: www.kabaretowebilety.pl oraz www.kupbilecik.pl. 

INFORMATOR
NUMERY ALARMOWE
Państwowa Straż Pożarna 
 	 (998) 	 32 326 23 10
OSP Ł. Górne		   32 224 21 20
OSP Ł. Średnie 		  32 224 21 22
OSP Ł. Dolne		  32 224 21 21
Policja	 (997)	 32 226 85 10
Straż Miejska 	 (986)	 32 224 44 71
POGOTOWIA
Ratunkowe 	 (999)	 32 226 21 00
		  32 226 26 65
Centrum Medyczne 		  32 325 76 00
Gazowe	 (992)	 32 227 31 24
Energetyczne 	 (991)	 32 303 21 55
Ciepłownicze		  32 226 21 36
Wodno–kanalizacyjne	 32 224 18 37
		  32 224 14 52
PGKiM            32 224 10 88, 32 224 15 50
Punkt konsultacyjny Gminnej Komisji
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
		  32 224 23 90
PRZYCHODNIE
Proelmed (pl. Ratuszowy)	 32 786 58 00
 rejestracja ogólna		  32 786 58 13
 rejestracja specjalistyczna 	 32 786 58 12
 rejestracja dziecięca		 32 786 58 14
Przychodnia (ul. Staszica 4a)	
		  32 786 59 00
 APTEKI
Arnika (os. Centrum 7)	 32 224 38 39
Moja Apteka (ul. Staszica 2/2)	
		  32 736 80 90
Moja Apteka (ul. Barlickiego 2) 	
		  32 738 90 90
Dbam o Zdrowie (ul. Wiejska 1)
		  32 322 70 95
Niezapominajka (pl. Ratuszowy 3)	
		  797 560 102
Apteka Dr. Max (pl. Ratuszowy 1B)
		  32 217 10 51
Apteka św. Anny (ul. Wyrska 12B)
		  32 216 30 92
INNE
Urząd Miasta		   32 324 80 00
Starostwo Powiatowe		 32 324 81 00
MDK Ł. Górne		  32 224 10 33
MDK Ł. Średnie		  32 224 48 18
MDK Ł. Dolne		  32 322 94 46
PiMBP (biblioteka)		  32 224 14 12
Parafia Ł. Górne		  32 224 10 13
Parafia Ł. Średnie		  32 224 10 03
Parafia Ł. Dolne		  32 224 18 42
MOSiR		  32 221 11 38
ORS Żabka		  32 322 93 82
Środowiskowy Dom 		  32 737 00 46
Samopomocy		  698 639 036
MOPS                32 326 23 40, 32 326 23 42
SZKOŁY
Szkoła Podstawowa nr 1	 32 224 10 44
Szkoła Podstawowa nr 2	 32 224 10 12
Szkoła Podstawowa nr 3	 32 224 10 66
Szkoła Podstawowa nr 4	 32 737 01 17
Szkoła Podstawowa nr 5	 32 224 12 07
Szkoła Podstawowa nr 6	 32 224 32 46
Zespół Szkół Energetycznych i Usługowych 
		  32 224 24 15

informator

MDK zaprasza...

Asystent osoby niepełnosprawnej

Dyrektor PCPR-u w Mikołowie z sie-
dzibą w Łaziskach Górnych ogłasza na-
bór kandydatów na stanowisko asystent 
osobisty osoby niepełnosprawnej. Wy-
magania: dyplom potwierdzający uzy-
skanie kwalifikacji w zawodzie asystent 
osoby niepełnosprawnej, wykształcenie 
przynajmniej średnie posiadające, co 
najmniej roczne, udokumentowane do-
świadczenie w udzielaniu bezpośredniej 
pomocy osobom niepełnosprawnym.

Szczegółowe informacje na stronie 
www.pcpr.mikolowski.pl

Wraz z początkiem stycznia Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie w Mikołowie 
uruchomiło nabór kart zgłoszeniowych do 
programu Asystent osobisty osoby niepeł-
nosprawnej. Jego celem jest wsparcie 
osób niepełnosprawnych, które ukończyły 
18 lat i  posiadają orzeczenie o znacznym 
lub umiarkowanym stopniu niepełnospraw-
ności. Osoby będą mogły skorzystać z po-
mocy asystenta przy wykonywaniu co-
dziennych czynności, jak np. wyjście do le-
karza, na rehabilitację, zajęcia terapeutyczne 
czy zakupy, załatwienie spraw urzędowych 
lub udział w wydarzeniach kulturalnych. 
Program przeciwdziała również dyskrymi-
nacji oraz wykluczeniu społecznemu osób 
niepełnosprawnych. Usługi asystenta 
mogą być realizowane przez siedem dni 
w tygodniu w godz. od 7.00 do 22.00. Limit 
godzin usług przypadających na jednego 
uczestnika programu wynosi nie więcej niż 
30 godzin miesięcznie. Program realizo-
wany jest ze środków Ministerstwa Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecznej, potrwa 
do 31 grudnia 2020 roku.

Osoby, które pragną ubiegać się o asy-
stenta dla osoby niepełnosprawnej, mu-

szą wypełnić formularz znajdujący się na 
stronie www.pcpr.mikolowski.pl (za-
kładka projekty/programy – asystent oso-
bisty osoby niepełnosprawnej), a następ-
nie złożyć go w placówce PCPR-u znajdu-
jącej się przy ul.  Chopina 8. Wniosek 
można też przesłać mailowo na adres se-
kretariat@pcpr.mikolowski.pl.

W czasie korzystania z usług asystenta 
nie mogą być świadczone usługi opiekuń-
cze lub specjalistyczne usługi opiekuń-
cze. Więcej informacji na stronie miko-
łowskiego PCPR-u. mred.
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Przyczyną prędkośćMason, Mia 
i Liam

Wyburzają zbiorniki
Zderzenie samochodów osobowych na ul. św. Barbary

Wśród imion żeńskich zdecydowanym 
liderem w ubiegłym roku była Hanna – 
8 dziewczynek otrzymało to imię. Nieco 
mniejszą popularnością cieszyła się Zu-
zanna – 6 par rodziców wybrało właśnie 
to imię dla swojej córki. Trzecie miejsce 
w rankingu należy do Leny, urodziło się 
ich 5. Maja znalazła się o krok od podium 
– 4 dziewczynki otrzymały to imię. Nie 
brak i egzotycznych przykładów, jak Glo-
ria, Letycja, Mia, Sofia czy Pola. 

W przypadku imion męskich nie ma 
zdecydowanego lidera. Jak się okazuje, 
rodzice najczęściej wybierali następu-
jące imiona – Paweł, Stanisław, Domi-
nik, Franciszek, Antoni lub Wojciech. Co 
4 chłopak otrzymał jedno ze wskazanych 
imion. Na drugim miejscu znaleźli się 
Adam,  Kacper i  Tomasz. Było ich po 
trzech. Z kolei Tymoteusz, Aleksander, 
Piotr, Jan, Bartosz, Szymon, Olaf oraz 
Kamil znaleźli się na trzecim miejscu po-
dium. Warto zwrócić uwagę również na 
te oryginalne, jak np. Mason, Nathan, 
Liam, Alex, Fabian czy Seweryn.

mkw

Do groźnie wyglądającego wypadku do-
szło 22 stycznia na ul. św. Barbary. To ko-
lejne zdarzenie drogowe na tym odcinku 
drogi. Jedni winę upatrują w brudzie i mazi, 
która zalega na jej powierzchni, a pochodzi 
z samochodów wywożących odpady z ko-
palni. Dla innych rozwiązanie zastosowane 
na tym odcinku – czyli pasy akustyczne 
i źle wyprofilowana jezdnia – przyczyniają 
się do częstych zdarzeń. Natomiast dla nie-
których to szukanie dziury w całym, bo wy-
starczy zastosować się do znaku ograni-
czenia prędkości i jechać z głową. 

W opisywanym zdarzeniu policja jako 
przyczynę podaje prędkość. Do wypadku 
doszło po godz. 14.00. 63-letni tyszanin, 

jadąc z Łazisk Górnych w kierunku Łazisk 
Średnich, nie dostosował prędkości do 
trudnych warunków panujących na dro-
dze, stracił panowanie nad pojazdem, zje-
chał na przeciwległy pas i  zderzył się  
z prawidłowo jadącą mieszkanką Łazisk. 
W  wyniku zderzenia mężczyzna utknął 
w pojeździe i konieczna była interwencja 
strażaków. Po wyciągnięciu tyszanina 
z samochodu, przewieziono go do szpi-
tala m.in. z  obrażeniami głowy. Łazisz-
czance, która prowadziła drugi samo-
chód, nic poważnego się nie stało.

W związku z trudnymi warunkami na dro-
gach, policja apeluje o szczególną ostroż-
ność i ściągnięcie nogi z gazu. mms

Łaziska na przełomie lat 70. i 80. borykały 
się z  problemem braku wody. Zbiorniki 
zostały wybudowane w  połowie lat 80. 
W  nocy były napełniane wodą, która 
w dzień częściowo trafiała do mieszkańców, 
a  częściowo do Elektrowni Łaziska. Po 
podłączeniu do przesyłowego wodociągu 
zbiorniki przestały być używane.

Wyburzanie zbiorników rozpoczęło się 
20 stycznia i powinno się zakończyć z po-
czątkiem lutego. Koparka gąsienicowa 
wyburza stropy i ściany budowli. Kolejnym 
etapem prac będzie rozkucie płyt dennych 
zbiorników młotem pneumatycznym, co 
może być najbardziej uciążliwe dla oko-
licznych mieszkańców, dlatego właściciel 
terenu prosi o wyrozumiałość i przepra-
sza za uciążliwości. mms

Trzy zbiorniki – o pojemności 7000 m³ 
każdy – już wkrótce znikną z terenu by-
łej siedziby Rejonowego Przedsiębior-
stwa Wodociągów i Kanalizacji w Łazi-
skach Górnych. Nowy właściciel terenu 
przy ul. św. Jana Pawła II rozpoczął ich 
wyburzanie
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W  2019 roku w  naszym mieście uro-
dziło się 202 dzieci – 96 dziewczynek 
oraz 106 chłopców. Jakie imiona naj-
częściej wybierali rodzice dla swoich 
pociech? 
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Z NOTATNIKA STRAŻNIKA

...I POLICJANTA

Z NOTATNIKA STRAŻNIKA

Komendant Komisariatu Policji w Łaziskach 
Górnych przyjmuje interesantów w każdy 
poniedziałek w godz. 15.00–18.00

Przypominamy, że do zdarzenia doszło 
18 stycznia około godziny 3.00 w Wyrach 
przy ul. Kopaniny. Na tarasie budynku jed-
norodzinnego doszło do eksplozji ładunku 
wybuchowego pozostawionego tam w ple-
caku. W domu spało małżeństwo z dwójką 
małych dzieci, na szczęście nikt nie ucier-
piał. Mieszkańcy zostali ewakuowani 
z uszkodzonego domu.

Oprócz mikołowskich policjantów i po-
licyjnych kontrterrorystów w sprawę za-
angażowali się kryminalni z Zespołu do 
Walki z Terrorem Kryminalnym z katowic-
kiej komendy wojewódzkiej, a także funk-
cjonariusze katowickiego wydziału CBŚP. 
Do późnych godzin popołudniowych po-
licjanci pracowali na miejscu zdarzenia. 
Stróże prawa analizowali i szczegółowo 
sprawdzali każdy trop, który mógłby do-
prowadzić ich do sprawców. Równocze-
śnie inne grupy policjantów prowadziły 
ustalenia w sprawie. Już niespełna 2 doby 
po eksplozji w ręce stróżów prawa wpa-
dło pięć osób – informuje Aleksandra 
Nowara, rzecznik prasowy Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w  Katowicach. – Za-
trzymani to czterej mężczyźni i  kobieta 
w wieku od 18 do 42 lat, mieszkańcy po-
wiatów gliwickiego i  rybnickiego. Poli-
cjanci przeszukali ich domy i mieszkania, 
w rezultacie znaleźli i zabezpieczyli ma-
teriały mogące służyć do wytworzenia ła-
dunków wybuchowych, a także niewielkie 
ilości narkotyków.

Jak wstępnie ustalili śledczy, ładunek 
wybuchowy skonstruował w piwnicy swo-
jego domu jeden z  zatrzymanych męż-
czyzn. Był on już wcześniej karany za wy-

Eksplozja w Wyrach
Zatrzymano sześć osób podejrzanych o skonstruowanie i podłożenie ładunku wy-
buchowego na tarasie domu jednorodzinnego w Wyrach. Podczas eksplozji w bu-
dynku przebywało dwoje dzieci oraz ich rodzice. Na szczęście nikt nie ucierpiał. 
Sprawcom tego zamachu grozi nawet 10 lat więzienia

twarzanie bez zezwolenia broni i amuni-
cji, kradzieże i groźby. Pozostałe osoby 
są odpowiedzialne za przewiezienie ple-
caka z  niebezpieczną zawartością na 
miejsce oraz za podłożenie ładunku wy-
buchowego na taras domu. Policjanci 
ustalają powód działania sprawców. Nie 
wykluczają, że motywem były rozlicze-
nia finansowe. Zatrzymane osoby zostały 

doprowadzone do Prokuratury Rejonowej 
w  Mikołowie, gdzie usłyszały zarzuty. 
Będą odpowiadać za sprowadzenie za-
grożenia dla życia lub zdrowia wielu osób 
poprzez eksplozję materiałów wybucho-
wych, za co grozi do 10 lat więzienia. Kon-
struktor ładunku wybuchowego odpowie 
również za jego nielegalne wytworzenie 
– dodaje rzecznik prasowy KWP w Ka-
towicach. 

22 stycznia policjanci zatrzymali kolejną 
osobę, która jest podejrzana o zlece-
nie podłożenia ładunku wybuchowego. To 
35-letni mieszkaniec Knurowa. Mężczyzna 
został zatrzymany przez policjantów Wy-
działu Kryminalnego z Mikołowa oraz Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w Katowicach 
na DK81 w  Żorach, kiedy wracał wraz 
z żoną i dwójką dzieci z urlopu. W chwili 
podejmowania wobec niego czynności był 
spokojny i nie stawiał oporu. Z materiałów 
zgromadzonych w toku śledztwa wynika, 
że to zatrzymany mężczyzna zlecił przygo-
towanie ładunku wybuchowego i jego pod-
łożenie. Mężczyzna został doprowadzony 
do Prokuratury Rejonowej w Mikołowie, 
gdzie usłyszy zarzuty dotyczące sprowa-
dzenia katastrofy i wytwarzania materia-
łów niebezpiecznych. mms

Dwie doby po eksplozji zatrzymani zostali pierwsi podejrzani

413 stycznia na os. Kościuszki policjanci za-
trzymali 19-letniego mężczyznę, który udzielił 
środek odurzający w postaci marihuany. Postę-
powanie prowadzi KP Łaziska Górne.
415 stycznia w Łaziskach Górnych na ul. Wy-
rskiej policjanci zatrzymali mieszkańca Łazisk 
Górnych, który posiadał przy sobie środki odu-
rzające w postaci amfetaminy w ilości 1,3 grama 
netto. Postępowanie prowadzi KP w Łaziskach 
Górnych.
421 stycznia na ul. Cieszyńskiej nieznany 
sprawca dokonał kradzieży elektronarzędzi 
w postaci zamiatarki spalinowej TEXAS oraz 
młota do kucia tzw. Pikkera o łącznej wartości 
32 500 zł na szkodę firmy budowlanej. Postępo-
wanie prowadzi KP w Łaziskach Górnych. 
428 stycznia w Łaziskach Gornych policjanci 
zatrzymali mężczyznę (37 lat), który groził po-
zbawieniem życia swojej partnerce (29 lat), co 
wzbudziło w niej uzasadnione obawy ich speł-
nienia, a następnie dokonał zniszczenia mienia 
o wartości ponad 6240 zł na szkodę partnerki 
oraz wywierał wpływ groźbą bezprawną na 
świadkach. Postępowanie prowadzi KP w Łazi-
skach Górnych.

410 stycznia strażnik miejski wraz z policjan-
tem udali się na ul. Polną, gdzie został napad-
nięty listonosz. Po poszukiwaniach zauważono 
i  ujęto osobę odpowiadającą rysopisowi 
sprawcy. Jak się okazało, mężczyzna posiadał 
przy sobie środki odurzające i był poszukiwany 
kilkoma listami gończymi. Dalsze czynności wo-
bec mężczyzny prowadzi policja.
410 stycznia strażnik miejski dokonał kontroli 
posesji pod kątem wycieku nieczystości cie-
kłych. Właściciela posesji ukarano mandatem 
karnym. Kontrole obejmują wszystkie posesje  
na terenie miasta. Wobec sprawców nielegal-
nego pozbywania się ścieków będą wyciągane 
konsekwencje karne.
4Od 10 do 22 stycznia patrol straży miejskiej 
pięciokrotnie interweniował wobec osób nie-
trzeźwych. Trzy doprowadzono do Izby Wytrzeź-
wień w Rudzie Śląskiej.
4Od 12 do 21 stycznia patrol straży miejskiej 
trzykrotnie udzielił wsparcia policji podczas kra-
dzieży sklepowych.
4Od 12 do 22 stycznia strażnicy miejscy prze-
prowadzili 28 kontroli pod kątem spalania odpa-
dów w piecach co.
413 stycznia wspólnie z policjantem udano się 
w miejsce kolizji samochodowej na ul. św. Bar-
bary. Czynności na miejscu wykonał policjant.
413 stycznia w związku z informacją na tel. alar-
mowy 986 strażnik miejski udał się na ul. Sikor-
skiego, gdzie doszło do uszkodzenia wiaduktu 
kolejowego. Sprawę przekazano odpowiednim 
służbom.
416 stycznia przekazano bezpańskiego psa 
z ul. Łazy do TOZ-u w Rudzie Śląskiej.
418 stycznia strażnik miejski udzielił wsparcia 
policji podczas zabezpieczenia miejsca eksplo-
zji ładunku wybuchowego przy ul. Kopaniny 
w Wyrach.
422 stycznia zabezpieczono miejsce wypadku 
drogowego na ul. św. Barbary.
424 stycznia strażnik miejski ukarał mandatem 
karnym w kwocie 500 zł osobę, która nielegalnie 
pozbywała się odpadów komunalnych na ul. Ko-
ściuszki.
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górniczej. Jak wyjaśnia dr Jarosławska-
-Sobór, wydobywanie węgla zaburza na-
turalny stan równowagi w ośrodku skal-
nym, wywołując wspomniane wstrząsy 
i  drgania. Zakres intensywności takich 
zjawisk jest szeroki, od bardzo słabych 
rejestrowanych wyłącznie przez specjali-
styczną aparaturę pomiarową, aż do sil-
nych zjawisk sejsmicznych. W pewnych, 
określonych sytuacjach np. w zależności 
od kierunku rozchodzenia się fali sejsmicz-
nej, wstrząsy mogą powodować uszkodze-
nia na powierzchni lub w podziemnych wy-

z życia miasta

W ostatnim półroczu w naszym regionie dosyć często dochodziło do wstrząsów. 
Jednak ten z 13 stycznia był wyjątkowo mocny. Około godz. 14.30 zatrzęsło mu-
rami, ruszały się meble, spadały rzeczy z półek… Wstrząs trwał kilka sekund, ale po-
czuł go prawie każdy w regionie. Kiedy na naszym profilu facebookowym opubliko-
waliśmy informację o wstrząsie – w ponad 700 komentarzach padały nazwy miast 
z całego Śląska i Zagłębia. Internauci pisali o pękających ścianach i kafelkach, o trzę-
sących się meblach, spadających rzeczach

Dosyć szybko okazało się, że przyczyną 
był wstrząs o sile 4 w skali Richtera, do 
którego doszło w kopalni Budryk w Ornon-
towicach. Epicentrum wstrząsu znajdo-
wało się między Gierałtowicami a Ornon-
towicami. Dosłownie moment później do-
szło do kolejnego wstrząsu, tym razem 
w kopalni Wujek w Katowicach – ten jed-
nak był nieco słabszy, choć mógł spotę-
gować odczucia mieszkańców.

W związku z tym, że wstrząsów o róż-
nej sile odnotowano w ostatnim czasie 
więcej, mieszkańcy zaczęli się niepokoić. 
Poprosiliśmy przedstawicieli Głównego 
Instytutu Górniczego oraz Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej – właściciela kopalni Bu-
dryk – o wyjaśnienie i komentarz do sytu-
acji. Faktycznie w ostatnim czasie w rejo-
nie kopalni Budryk odnotowaliśmy kilka 
silniejszych wstrząsów, odczuwalnych na 
powierzchni. Ostatnie z nich – oprócz 
styczniowego – miały miejsce 8 listopada 
ok. godz. 20.23 – o sile 3,6 w skali Rich-
tera oraz 17 grudnia o  godz.  3.12, który 
miał siłę 2,4 w skali Richtera – informuje 
dr Sylwia Jarosławska-Sobór, rzecznik 
prasowy Głównego Instytutu Górniczego. 
– Jest to oczywiście związane z prowa-
dzoną eksploatacją w tym rejonie. Wstrzą- 
sy i drgania powierzchni ziemi to zjawiska 
dynamiczne, które są efektem działalności 
człowieka, w tym przypadku działalności 

Dlaczego ziemia się trzęsie?Dotacje 2019

Sprawca kolizji na DK81 przejechał na skrzyżowaniu na czerwonym świetle

Łaziski Wydział Ochrony Środowiska 
w ubiegłym roku zrealizował dotacje do 
systemów grzewczych na kwotę prawie 
450 tys. zł. W sumie w 2019 roku zrealizo-
waliśmy 79 umów, w tym 47 dotyczyło ko-
tłów węglowych, 29 – gazowych, 2 – kotłów 
opalanych pelletem oraz jednego elektrycz-
nego. W ostatnich latach zauważamy trend 
wzrostowy dla montażu kotłów gazowych 
względem kotłów węglowych – mówi 
Iwona Gejdel, naczelnik Wydziału Ochrony 
Środowiska.

W ubiegłym roku zrealizowano również 
16 umów dotyczących przyłączenia do 
sieci ciepłowniczej na kwotę ponad 
95 tys. zł oraz dziewięć umów na kwotę 
prawie 54 tys. zł na odnawialne źródła 
energii. Pięciu mieszkańców otrzymało do-
tacje na montaż przydomowych oczysz-
czalni ścieków – w sumie 30 tys. zł. Cztery 
umowy zrealizowane przez WOŚ dotyczyły 
likwidacji azbestu. mms

Miasto Łaziska Górne, jako jedyne w po-
wiecie mikołowskim, podjęło współpracę 
z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w Katowi-
cach w celu realizacji programu Czyste 
Powietrze. W  jego ramach w ubiegłym 
roku wpłynęły do Wydziału Ochrony Śro-
dowiska cztery wnioski o dofinansowanie 
termomodernizacji. Dokumenty zostały 
wstępnie zweryfikowane i przesłane do 
WFOŚiGW w Katowicach. 

Pomoc w wypełnieniu i złożeniu wnio-
sku o dotacje w ramach programu Czy-
ste Powietrze można uzyskać w  Wy-
dziale Ochrony Środowiska – tel. 32 324 
80 45 oraz w Wydziale Inwestycji – tel. 
32 324 80 41.

Przejazd przez skrzyżowanie na czerwo-
nym świetle należy do tej grupy wykroczeń, 
które wiążą się z najwyższymi karami prze-
widzianymi przez taryfikator mandatów 
w Polsce. Mimo to, wciąż nie brakuje kie-
rowców, którzy łamią ten przepis.

Do groźnie wyglądającego zdarzenia do-
szło 27 stycznia w Łaziskach Górnych na 
DK81 – na skrzyżowaniu w okolicy stacji 
Shell. Jadący peugeotem 406 w kierunku 
Żor 24-letni mężczyzna nie dostosował się 
do sygnalizacji świetlnej, przejechał na 
czerwonym świetle i uderzył w bok fiata 
doblo skręcającego z dwupasmówki do 
centrum Łazisk. W zdarzeniu na szczęście 
nikt nie ucierpiał. Sprawca kolizji został 
ukarany mandatem w wysokości 500 zł 
i dostał 6 punktów karnych.

mms

Przejechał na czerwonym
7
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OGŁOSZENIA DROBNE

z życia miasta

§	Posiadam na sprzedaż wyremontowane 
mieszkanie własnościowe – 32  m² na ul. Zwy-
cięstwa 10, Łaziska Średnie. Tel. 515 078 030. 
§	Sprzedam działkę budowlaną 2474  m², gaz, 
światło, woda. Łaziska Dolne, ul. Polna, 
tel. 604 591 985, +48 1717426437.
§	Skutecznie pomagam w matematyce 
– szkoła podstawowa. Tel. 602 771 820.

OFERTY BIURA NIERUCHOMOŚCI MIKO
Tel.: 504 222 975, 32 790 53 88,

www.nieruchomosci-miko.pl
§	Łaziska Śr. Kościuszki 53,50 m², 150 000 zł
§	Mikołów Południowa 59 m², 239 000 zł
§	Mikołów Reta Skalna 88 m², 289 000 zł
§	Do wynajęcia Łaziska G. 25 m², 850 zł + media
§	Do wynajęcia Mikołów 55 m², 1500 zł + media
§	Dom Łaziska D. 120 m², dz.486 m², 320 000 zł
§	Dom Bełk 150 m², dz.1476 m², 385 000 zł
§	Dom Mikołów 180 m², dz.553 m², 699 000 zł
§	Dom Orzesze 170 m², dz. 1000 m², 379 000 zł
§	Działka Łaziska G. Brada 886 m², 109 000 zł
§	Działka Łaziska G. Kąty 835 m², 108 550 zł

Jako redakcja mieliśmy zaszczyt gościć 
na 100. i 101. urodzinach najstarszego ła-
ziszczanina. W przypadku pana Tadeusza 
rzeczywistość przeczyła metryce – spraw-
nością umysłu, dobrą pamięcią, poczuciem 
humoru i ciętą ripostą zawstydziłby nie-
jedną osobą w sile wieku. Śp. Tadeusz Mar-
ciniak urodził się w Kruszwicy na Kujawach. 
W 1938 roku przyjechał na Śląsk i rozpo-
czął pracę w Nadleśnictwie Kobiór w Zgo-
niu, gdzie zastała go II wojna światowa.
Walczył na froncie na pograniczu wschod-
nim, dostał się do niewoli, ale uciekł z trans-
portu. W czasie działań wojennych zdobył 
stopień porucznika. Po wojnie zamieszkał 
w Orzeszu – w Nadleśnictwie Kobiór prze-
pracował 40 lat. Po zakończeniu pracy za-
wodowej przeprowadził się do Łazisk 
Górnych. Pan Tadeusz udzielał się społecz-
nie – 43 lata był radnym w Orzeszu, jedną 
kadencję radnym Łazisk Górnych. Nieprze-
rwanie przez 44 lata pełnił funkcję ławnika 
sądowego w Sądzie Rejonowym w Miko-

Zmarł najstarszy łaziszczaninDla 
niepełnosprawnych

Tadeusz Marciniak w marcu skończyłby 102 lata. Niestety, nie doczekał tego wspania-
łego jubileuszu. Najstarszy łaziszczanin zmarł 15 stycznia. Rodzinie i Bliskim składamy 
wyrazy głębokiego współczucia i żalu

Dzień Pamięci o Tragedii Górnośląskiej 
obchodzony był 26 stycznia. W naszym 
mieście zorganizowano krótką uroczystość 
upamiętniającą ofiary deportacji do ZSRR 
w 1945 roku. Pod tablicą pamiątkową znaj-
dującą się na budynku Urzędu Miejskiego 
złożono kwiaty i zapalono znicze. W uro-
czystości uczestniczyli m.in. burmistrz mia-
sta Aleksander Wyra, zastępca burmistrza 
Jan Ratka, sekretarz Elżbieta Piecha, prze-

wodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Król, 
starosta mikołowski Mirosław Duży, wice-
starosta Tadeusz Marszolik oraz rodziny 
deportowanych.  Spotkanie sprzyjało opo-
wieściom o tych dramatycznych wydarze-
niach sprzed ponad 70 lat, podczas których 
do nagłego rozstania z rodzinami zmuszeni 
zostali bliscy przybyłych na uroczystość ła-
ziszczan. Minutą ciszy została uczczona 
pamięć o ofiarach. mjb

Wciąż pamiętamy

Tadeusz Marciniak – najstarszy łaziszczanin – zmarł 
mając 101 lat

W Dzień Pamięci o Tragedii Górnośląskiej oddano hołd ofiarom

Mikołowski Punkt Obsługi Klienta Po-
wiatowego Zespołu ds. Orzekania o Nie-
pełnosprawności w  Rybniku ma swoją 
siedzibę w budynku Starostwa Powiato-
wego w Mikołowie, ul. Żwirki i Wigury 4a, 
pokój 151, wejście C. Czynny jest w każdy 
drugi i  czwarty poniedziałek miesiąca 
w  godz. od 8.00 do 13.00 z  przerwą 
w godz. od 10.00 do 10.15. 

Harmonogram na 2020 rok: 10 i 24 lu-
tego, 9 i 23 marca, 6 i 20 kwietnia, 11 i 25 
maja, 8 i 22 czerwca, 13 i 27 lipca, 10 i 24 
sierpnia, 14  i 28 września, 12 i 26 paź-
dziernika, 9 i 23 listopada, 14 i 28 grud-
nia.

Dodatkowe informacje dotyczące dzia-
łalności Powiatowego Zespołu ds. Orze-
kania o Niepełnosprawności, a także od-
powiednie druki wniosków i zaświadczeń 
można pobrać ze strony internetowej Ze-
społu: www.pzon.rybnik.pl, tel.32 42 
37 202. mred. łowie i przez prawie 20 lat był sądowym ku-

ratorem społecznym. Miał tytuł najstar-
szego ławnika w Polsce – orzekał jeszcze 
w wieku 82 lat. mms
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z życia miasta

Kiedy widzimy unoszący się z kominów 
czarny dym, pierwsza myśl – ktoś spala 
śmieci. Tymczasem nie zawsze tak jest. 
Potwierdzają to choćby wyniki kontroli 
przeprowadzanych na terenie miasta 
przez strażników miejskich. Ciemne 
kłęby dymu wydobywające się z komina 
to często wynik palenia w piecach wę-
glowych starego typu tradycyjną me-
todą. A okazuje się, że nawet w tzw. kop-
ciuchach można palić ekologicznie 
i oszczędnie, zamieniając piec starego 
typu na urządzenie do zgazowania wę-
gla bezkosztowo

Przez 20 lat byli zwodzeni, a  termin 
z  roku na rok był przekładany. Słali pi-
sma, zapytania, protestowali, w ich spra-
wie monitowały władze miasta i  radni. 

Wreszcie budują

Żeby kopciuch 
nie kopcił

Dlaczego ziemia...

W końcu się doczekali.  Mieszkańcy ulicy 
Cieszyńskiej od trzech tygodni obser-
wują ze swoich okien budowę ekranów 
dźwiękochłonnych. Firma na zlecenie 

Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad w Katowicach rozpoczęła pracę 
wzdłuż „wiślanki” w okolicy huty. Zapora 
mająca ograniczyć hałas dochodzący do 
zlokalizowanych przy drodze szybkiego 
ruchu domów powstaje na długości 
730 m po prawej stronie patrząc w kie-
runku Wisły. Do ostatniego budynku 
przed wiaduktem przy hucie zostaną za-
montowane ekrany o wysokości od 6 do 
8 m, natomiast na samym wiadukcie za-
planowano niższe zapory – będą one 
miały od 1,5 do 1,80 m wysokości. mms

Przy ul. Cieszyńskiej powstają ekrany dźwiękochłonne

5

Ekrany dźwiękochłonne

robiskach. Kiedy w  wyniku wstrząsu na-
stąpią zniszczenia w  wyrobisku pod- 
ziemnym, wtedy mówimy o tąpnięciu. Dla-
tego nie  każdy wstrząs jest tąpnięciem  
– zaznacza rzecznik prasowy GIG.

Joanna Karwot, główny specjalista 
z  Biura Komunikacji i  PR Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej, wyjaśnia: – Wstrząsy 
górnicze występujące w ostatnim czasie 
są zjawiskiem naturalnym i mogą się po-
wtarzać, ale zaznaczam, że nie niosą real-
nego zagrożenia dla ludzi i budynków na 
powierzchni. Wstrząs z  13 stycznia był 
spowodowany eksploatacją ściany D-2 
w  pokładzie 358/1 w  kopalni Budryk. 
Z uwagi na występujące warunki górniczo-
-geologiczne w rejonie ściany D-2, wstrząs 
był słabo odczuwalny w  jej rejonie i  nie 
spowodował żadnych uszkodzeń obudowy 
wyrobisk ani urządzeń w nich zabudowa-
nych.

Mieszkańcy terenów, gdzie ostatni 
wstrząs był najmocniej odczuwalny, do-
noszą o szkodach, jakie poczynił. Niektó-
rzy informują o  popękanych płytkach, 
a nawet ścianach. Do tej pory dział szkód 
górniczych kopalni Budryk przyjął 189 zgło-
szeń dotyczących naruszeń budynków 
i dokonał 128 oględzin. W 60 przypadkach 
stwierdzono jedynie niewielkie uszkodze-
nia – informuje rzecznik JSW Joanna Kar-

wot. Z danych statystycznych, jakie pro-
wadzi JSW, wynika, że same wstrząsy gór-
nicze – w odróżnieniu od szkód górniczych 
spowodowanych osiadaniem terenu pod 
wpływem eksploatacji złóż – tylko w nie-
licznych przypadkach spowodowały 
drobne uszkodzenia budynków w postaci 
zarysowań i drobnych pęknięć tynku za-
zwyczaj w budynkach poddanych wcze-
śniej wpływom eksploatacji. Przez wiele 
lat eksploatacji prowadzonej przez naszą 
spółkę występujące wstrząsy w żadnym 
budynku nie spowodowały naruszenia kon-
strukcji, nie spowodowały też zagrożenia 
dla zdrowia i życia mieszkańców – dodaje 
rzecznik spółki. – Dużo bardziej niebez-
pieczne mogą być dla załóg górniczych 
przebywających w wyrobiskach dołowych, 
w przypadku wystąpienia niekorzystnych 
warunków geologiczno-górniczych w po-
wiązaniu z  technicznymi uwarunkowa-
niami eksploatacji i występującymi innymi 
zagrożeniami naturalnymi np. zagroże-
niem metanowym.

W kopalniach Jastrzębskiej Spółki Wę-
glowej przeważająca część wstrząsów, 
czyli około 98 proc. z ogólnej liczby zare-
jestrowanych – stanowią wstrząsy nisko- 
i średnioenergetyczne, których czas trwa-
nia zawiera się w  przedziale do 1,5 se-
kundy. Wstrząsy, których czas trwania jest 
dłuższy niż 3 sekundy, stanowią zaledwie 
ułamkowy procent. 

Małgorzata Strzelczyk 8

Dwa lata temu w marcowym numerze 
Gazety Łaziskiej opisywaliśmy tzw. me-
todę górnego spalania. To sposób na 
ekologiczne wykorzystanie węgla w pie-
cach starego typu. To z jednej strony re-
dukcja emisji szkodliwych substancji, 
m.in. dwutlenku siarki, tlenków azotu, me-
tali ciężkich, a z drugiej nawet do 30 proc. 
oszczędności na ilości spalanego węgla 
– mówi łaziszczanin Bogdan Gizdoń, wi-
ceprzewodniczący Obywatelskiego Ko-
mitetu Obrony Polskich Zasobów Natu-
ralnych. W metodzie górnego spalania 
najpierw wsypujemy do pieca węgiel, 
a na jego wierzchu przy tylnej ścianie ko-
tła rozpalamy drewno, dosypując na 
drewno trochę węgla. Po osiągnięciu 
temperatury na kotle, do połowy paleni-
sko przysypujemy warstwą popiołu. 
W ten sposób zgazowujemy węgiel od 
tylnej ściany kotła w kierunku drzwiczek 
zasypowych, czyli odwrotnie niż podpo-
wiada doświadczenie.

Tak przygotowany kocioł kilkanaście 
godzin trzyma temperaturę, nie trzeba 
chodzić dokładać węgla przez cały dzień. 
Dlaczego to tak ważne? Kiedy paliwo 
układamy na ogień, tworzące się spaliny 
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Ciekawe pomysły, zmierzające do zmniejszenia ilości odpadów pochodzących z cmen-
tarza, wprowadzono w życie w parafii pw. Matki Bożej Królowej Różańca Świętego. 
W grudniu obok kontenera przeznaczonego na śmieci postawiono regał do składo-
wania zniczy, które można jeszcze raz wykorzystać

Przy kontenerze na śmieci w parafii w Łaziskach Górnych pojawił się regał do składowania zniczy nadających się 
do ponownego użytku

Podczas odwiedzin kolędowych, ktoś 
życzliwy zaproponował rozwiązanie z re-
gałami na znicze do ponownego użytku. 
Pomysł mi się spodobał i na drugi dzień 
poprosiłem naszych panów gospodarzy, 
żeby przygotowali odpowiednie stanowi-
sko. Zatem to efekt wizyty duszpasterskiej 
– wyjaśnia proboszcz parafii MB Królowej 
Różańca Świętego ks. Grzegorz Śmieciń-
ski. Na półkach można zostawiać znicze, 
które nie uległy zniszczeniu. Tym samym 
odwiedzając bliskich pochowanych na 

Recyklingowe rozwiązanie

Kwalifikacja 
wojskowa

cmentarzu, nie musimy za każdym razem 
zaopatrywać się w nowy znicz. Na regale 
jak w sklepie znajdziemy gotowe do po-
nownego użytku. Wystarczy mieć przy so-
bie jedynie wkład, który umieścimy we-
wnątrz. Ponownie zapalony znicz zyskuje 
drugie życie, a kilka złotych, które wydali-
byśmy na zakup nowego, zostają w na-
szych kieszeniach. Mniej też wyrzucamy.  

To nie jedyne rozwiązanie dotyczące 
śmieci, jakie wprowadzono w parafii MB 
Królowej Różańca Świętego. Rada do 

spraw ekonomicznych – doradzająca 
proboszczowi w  zarządzaniu dobrami 
parafialnymi – wychodząc naprzeciw 
problemowi dużej ilości odpadów, które 
z kolei generują wysokie koszty – zapro-
ponowała, aby zwrócić się do parafian 
z prośbą o zabieranie z grobów wypalo-
nych wkładów ze zniczy  i  wyrzucanie 
ich do śmieci w swoich domach. Oczy-
wiście w miarę indywidualnych możliwo-
ści. Jest to pewna niedogodność, jednak 
nie obciąża ona nikogo finansowo. Po-
mysł spotkał się różnymi reakcjami. Po-
jawiły się głosy niezadowolenia, ale wiele 
osób również chwaliło gospodarność 
i  szukanie oszczędności. Warto pamię-
tać, że parafia to przecież nasze wspólne 
dobro, a czekają nas poważne inwesty-
cje – podkreśla ks. Grzegorz Śmieciński. 

Z pewnością, aby ocenić efekt wdro-
żonych pomysłów trzeba będzie trochę 
poczekać, jednak na pewno warto spró-
bować.

mkw

Według danych Wydziału Spraw Obywa-
telskich Urzędu Miejskiego w Łaziskach 
Górnych, tegoroczna kwalifikacja woj-
skowa na terenie województwa śląskiego 
przeprowadzona zostanie w  terminie od 
3 lutego do 30 kwietnia. Obowiązkowi sta-
wienia się do kwalifikacji podlegają męż-
czyźni urodzeni w 2001 roku. Powinni się 
również stawić m.in. mężczyźni w wieku 
od 19 do 24 lat, którzy nie przystąpili do 
kwalifikacji w latach ubiegłych oraz kobiety 
posiadające umiejętności przydatne do 
czynnej służby wojskowej – z wykształce-
niem medycznym, weterynaryjnym i psy-
chologicznym – urodzone w latach 1995–
2000. Wezwanie do stawienia się przed 
Powiatową Komisją Lekarską, której sie-
dziba znajduje się w  Mikołowie przy 
ul. Konstytucji 3 Maja 18, otrzyma w naj-
bliższym czasie rocznik podstawowy, czyli 
mężczyźni urodzeni w  2001 roku i  za-
mieszkali stale lub czasowo ponad trzy 
miesiące na terenie Łazisk Górnych. Po-
wiatowa Komisja Lekarska w powiecie mi-
kołowskim przyjmować będzie od 
20 marca do 10 kwietnia, od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 14.00 do 17.00. 

Nieotrzymanie wezwania imiennego nie 
zwalnia osoby podlegającej kwalifikacji 
wojskowej od obowiązku stawienia się 
przed Powiatową Komisją Lekarska. 

mjb

Żeby kopciuch...
7

umykają nam przez komin, a dopalając 
je w  kotle nie kopcimy, oszczędzamy 
zdrowie i nasze pieniądze!  W metodzie 
górnego spalania budowa kotła nie zmie-
nia się. Bardzo ważne jest dostarczenie 
odpowiedniej ilość powietrza do komory 
spalania, aby stworzyć warunki do zapa-
lenia się tworzących spalin z węgla. Po-
wietrze  dostarczamy pod rusztem, który 
musi być zawsze dobrze wyczyszczony. 
Dym wydostający się z warstwy zimnego 
jeszcze opału  musi przejść przez żar, 
gdzie ulega praktycznie całkowitemu 
spaleniu. Do komina leci minimalna ilość 
spalin, gołym okiem praktycznie niewi-
doczna, a ze spalenia dymu powstaje wię-
cej ciepła – wyjaśnia Bogdan Gizdoń, 
który jest wielkim zwolennikiem tej me-
tody. – Należy postawić na edukację spo-

łeczeństwa. Ja sam zapraszam do siebie 
na Bradę, gdzie chętnie pokażę, jak za-
stosować metodę górnego spalania i od-
powiem na pytania. Można się ze mną 
skontaktować pod numerem telefonu 
601 939 844. 

Warto dokładnie przeanalizować cały 
proces. Konieczne jest sprawdzenie, czy 
w danym piecu można zastosować me-
todę spalania od góry – kotły górnego 
spalania, ponieważ nie w każdym jest to 
możliwe. Warto zaczerpnąć informacji 
w tej sprawie również u mistrza kominiar-
skiego, który odwiedza nasze domy. 

Metoda górnego spalania to dokład-
niej spalony węgiel, oszczędność na 
opale nawet do 30 proc. i znaczne ogra-
niczenie emisji zanieczyszczeń do śro-
dowiska. Jeżeli mamy w  kotłowni sta-
rego kopciucha, warto spróbować, tym 
bardziej, że to nic nie kosztuje.

mms
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Na temat przyszłości Elektrowni Łaziska 
rozmawiali m.in. Jarosław Broda, wicepre-
zes ds. zarządzania majątkiem i rozwoju 
Tauron Polska Energia, Kazimierz Szynol, 
prezes Tauron Wytwarzanie, Michał Pań-
czyszyn, dyrektor łaziskiej elektrowni, 
przedstawiciele związków zawodowych, 
m.in. Tomasz Sus , przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracowników Ru-
chu Ciągłego Tauron Wytwarzanie, Zbi-
gniew Domalik, naczelny inżynier KWK Bo-
lesław Śmiały, Jan Suchy, prezes tyskiego 
PEC-u, przedstawiciele władz samorządo-
wych – burmistrz Łazisk Górnych Aleksan-
der Wyra, starosta powiatu mikołowskiego 
Mirosław Duży, radni oraz pracownicy ko-
palni i elektrowni. Poruszano kwestię ist-
nienia elektrowni po 2028 roku, ewentual-
nych inwestycji, które pozwoliłyby przedłu-
żyć jej działalność i jak w tym kontekście 
odnajduje się kopalnia Bolesław Śmiały. 
Leży nam na sercu los obu zakładów. I to 
zarówno pod względem finansowym, jak 
i  społecznym. Dla samorządu to wpływy 
z podatku od nieruchomości, a kopalnia 
i elektrownia są największymi płatnikami, 
natomiast dla ludzi to miejsca pracy. Naj-
istotniejszy jest chyba właśnie los naszych 
rodzin, znajomych, sąsiadów, a potem przy-
szłość naszych dzieci i wnuków, żeby tutaj 

Elektrownia do 2028 roku!  
A co potem?
Od grudnia 2020 przestają działać dwa bloki energetyczne o mocy 125 MW, z począt-
kiem 2026 roku staną pierwsze dwusetki, czyli blok nr 9 i 12, a do końca 2028 mają 
zostać odstawione ostatnie dwa bloki – nr 10 i 11. Czy to jest najbardziej realny i je-
dyny scenariusz dla Elektrowni Łaziska i jakie są szanse dla łaziskiego zakładu po 
2028 roku? Na te pytania próbowano odpowiedzieć podczas spotkania przedstawi-
cieli energetyki, związków zawodowych oraz władz samorządowych, które odbyło się 
15 stycznia w łaziskim Urzędzie Miejskim. Gospodarzem spotkania był burmistrz Ła-
zisk Górnych Aleksander Wyra

O przyszłość Elektrowni Łaziska dyskutowano podczas spotkania w łaziskim urzędzie

na tej Śląskiej Ziemi żyli godnie przez na-
stępne kilkadziesiąt, a nawet kilkaset lat – 
mówił rozpoczynając spotkanie starosta 
mikołowski Mirosław Duży i zwrócił uwagę, 
że w ostatnim czasie w naszej gospodarce 
pewne decyzje nie są uwarunkowane tylko 
ekonomią, ale są to decyzje polityczne. Nie 
jesteśmy przeciwni polityce klimatycznej 
Unii Europejskiej i oczywiście chcemy oddy-
chać czystym powietrzem… Ale wolelibyśmy 
kopać jak najwięcej polskiego węgla, zwła- 
szcza w kopalni Bolesław Śmiały, i spalać 
go w polskich ekologicznych elektrowniach. 
Popełnilibyśmy grzech zaniedbania, gdyby-
śmy w tej sprawie się nie spotykali, nie ape-
lowali i nie krzyczeli, zanim będzie za późno.

Jak wynika z przedstawionych podczas 
spotkania danych, 80 proc. energii elek-
trycznej w kraju jest produkowanej na ba-
zie węgla kamiennego i brunatnego. Elek-
trownia Łaziska – bazując na węglu ka-
miennym, pracuje sześcioma blokami 
energetyczny – dwoma klasy 125 MW 
i czterema o mocy 225 MW. Jest również 
dostawcą ciepła, m.in. do tyskiego PEC-u. 
Bloki 120-megawatowe pracują w układzie 
derogacyjnym i po roku 2016 mają prawo 
przepracować 17,5 tys. godzin bez koniecz-
ności dostosowania do nowych wymogów 
emisyjnych. Oba bloki, bez względu na to, 

czy godziny derogacyjne zostaną wykorzy-
stane, czy nie, od stycznia 2021 roku prze-
staną działać – wyjaśniał prezes Tauron 
Wytwarzanie Kazimierz Szynol. – W 2019 
roku Tauron Wytwarzanie zgłosił część  
swoich jednostek do udziału w rynku mocy, 
w tym również bloki Elektrowni Łaziska. Blok 
9 uzyskał kontrakt pięcioletni na lata 2021–
2025, dla bloków 11 i 12 mamy trzy roczne 
kontrakty – na lata 2021, 2022 i  2023. 
W grudniu 2019 roku wzięliśmy udział w ko-
lejnej aukcji , w wyniku której uzyskaliśmy 
możliwość podpisania kontraktu dla bloków 
nr 10 i 11 na lata 2024–2028. Udział w rynku 
mocy to konieczność spełniania określo-
nych warunków, dlatego przewidziano okre-
ślony cykl prac modernizacyjnych. Co bę-
dzie po zrealizowaniu kontraktów – trudno 
wyrokować. Z tego, co wiemy na dzień dzi-
siejszy, nie będzie możliwości dalszego 
funkcjonowania takich bloków. W trakcie 
odstawiania bloków sukcesywnie będzie 
zmniejszane zatrudnienie. Przygotowany 
jest dedykowany program dobrowolnych 
odejść dla pracowników – jest to program 
trzyletni, który rozpoczął się w roku 2018 
i  można z  niego skorzystać jeszcze do 
końca tego roku.  W 2020 roku urucho-
miono plan urlopów terminowych. Nie wy-
klucza się również innych działań, które ten 
program mogłyby rozszerzyć, łącznie 
z umożliwieniem np. przekwalifikowania 
pracowników.

Jakie są perspektywy funkcjonowania 
elektrowni po wyłączeniu bloków, czyli po 
roku 2028? Jak informował prezes Tauron 
Wytwarzanie, brane są pod uwagę różne 
możliwości. Najbardziej zaawansowane są 
prace koncepcyjne nad blokiem parowo–
gazowym klasy 700 MW, który pełniłby 
funkcję bloku regulacyjnego w systemie. 
Rozpatrywane są też inne opcje – alterna-
tywne źródła wytwórcze typu silniki spali-
nowe na gaz ziemny , turbiny gazowe z sys-
temem odzysku ciepła, blok z kotłem rusz-
towym na RDF. Jarosław Broda, prezes 
Tauron Polska Energia: – Toczymy nie-
równą walkę o utrzymanie naszych elek-
trowni, w tym Elektrowni Łaziska. Toczymy 
ją ze zmianami, jakie zachodzą w legislacji 
europejskiej i z ambicjami, żeby wprowadzić 
neutralność klimatyczną. W Polsce jeste-
śmy w innym momencie cyklu inwestycyj-
nego niż na Zachodzie. Takim małym zwy-
cięstwem nas jako kraju było przeforsowa-
nie Rynku Mocy. A naszym zwycięstwem 
jako Tauronu było umieszczenie tam połowy 
naszych bloków energetycznych. Odnosząc 
się do pytania, co będzie się działo po 2028 
roku, prezes Broda zaznaczył, że zależy to 
już wyłącznie od tego, czy łaziskie bloki 
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będą potrzebne do zachowania bezpie-
czeństwa energetycznego i czy państwo 
wynegocjuje dla takich bloków dodatkowe 
finansowanie. 

Burmistrz Aleksander Wyra poruszył rów-
nież bardzo istotny dla miast temat ciepła 
systemowego. Chcielibyśmy dostać na pi-
śmie zapewnienie, że w  przyszłości bę-
dziemy mieć zagwarantowaną dostawę cie-
pła. Na 21 tys. mieszkańców połowa jest 
w zabudowie wielorodzinnej i korzysta z cie-
pła systemowego, wytwarzanego w Elek-
trowni Łaziska – mówił burmistrz. – 
W ostatnim czasie do ciepłociągu podłą-
czają się również mieszkańcy domów 
jednorodzinnych – to prawie 140 domów 
plus zadeklarowani kolejni mieszkańcy. My 
jako gmina ich do tego zachęcamy m.in. 
oferując dopłaty. Część mieszkańców, która 
poważnie myśli o skorzystaniu z ciepła sys-
temowego, waha się właśnie dlatego, że 
przyszłość elektrowni jest niepewna. Jaro-
sław Broda zaznaczył, że ustne zapewnie-
nia prezesa Tauron Polska Energia Filipa 
Grzegorczyka o budowie stacji ciepłowni-
czej w  łaziskim zakładzie są aktualne: – 
W duchu odpowiedzialności za lokalną spo-
łeczność i zabezpieczenie w ciepło Tauron 
Wytwarzanie rozpoczął pierwsze prace nad 
koncepcją budowy małej jednostki kogene-
racyjnej. Przygotujemy projekt, wycenimy 

gazeta łaziska z życia miasta

Niewybuchy w Mikołowie ok. 200 m od zabudowań, dlatego nie zarzą-
dzono ewakuacji mieszkańców. Kiedy na 
miejsce przyjechali saperzy, okazało się, że 
znalezisko to kawałek betonu do złudzenia 
przypominający pocisk artyleryjski – infor-
muje sierż. szt. Ewa Sikora, rzecznik pra-
sowy KPP Mikołów.

Następnego dnia przed godz. 9.00 pra-
cownicy Zakładu Usług Komunalnych po-
wiadomili o  znalezieniu skorodowanej 
skrzynki w rowie melioracyjnym w Mikoło-
wie. Na miejsce udał się patrol policji oraz 
straż pożarna. Jak się okazało, wewnątrz 
skrzyni znajdował się skorodowany maga-
zynek, w którym było od 8 do 10 nabojów 
do działka przeciwpancernego. Znalezisko 
zabezpieczono. 

Chociaż przedmiot znaleziony w okolicy 
ul. Żwirki i Wigury okazał się kawałkiem be-
tonu, to cała akcja była bardzo dobrym przy-
kładem działań prewencyjnych. Tego typu 
znalezisk nigdy nie powinniśmy lekceważyć, 
a już na pewno nie powinniśmy próbować 
samemu sprawdzać, co to jest. Zawsze na-
leży zawiadomić odpowiednie służby – za-
znacza sierż. szt. Ewa Sikora. 

mms

W Mikołowie w ostatnim czasie zgło-
szono dwa znaleziska przypominające nie-
wybuchy. 15 stycznia pracownicy firmy bu-

dującej łącznik ul. Żwirki i Wigury z ul. Nowy 
Świat znaleźli półmetrowy przedmiot przy-
pominający pocisk. Przedmiot znaleziono 

O tym, że każde znalezisko przypominające niewybuch, należy potraktować poważ-
nie – nie trzeba nikomu przypominać. Zwłaszcza po ubiegłorocznych tragicznych 
wydarzeniach w Kuźni Raciborskiej, gdzie podczas zabezpieczania pocisku artyle-
ryjskiego z czasów II wojny światowej doszło do wybuchu i zginęło dwóch saperów

Przedmiot przypominający pocisk znaleziono w Mikołowie podczas prac budowlanych

Elektrownia do...
9

go i  wówczas przystąpimy do rozmów 
z PEC-em.

W imieniu związkowców głos zabrał To-
masz Sus, przewodniczący Związku Zawo-
dowego Pracowników Ruchu Ciągłego Tau-
ron Wytwarzanie: – Od lat, we współpracy 
z samorządowcami, staramy się zaintere-
sować tematem naszego zakładu. Pierwsze 
pisma Rady Powiatu Mikołowskiego oraz 
Rady Miejskiej Łaziska Górne do ministra 
energii i do posłów na sejm zostały wysłane 
w czerwcu 2016 roku. Do dnia dzisiejszego 
żadnej pomocy z tamtej strony nie uzyska-
liśmy. Pamiętamy zapewnienia z końca lat 
90., kiedy mówiło się o inwestycjach w Ła-
ziskach Górnych. Mam dokumentację z Mi-
nisterstwa Energii z 2002 czy 2003 roku, we-
dług której od czerwca 2016 pracuje tutaj 
już potężny blok energetyczny na węgiel ka-
mienny. A teraz okazuje się, że przyszłość 
zakładu po 2028 roku jest niepewna. Dla-
tego proszę się nie dziwić, że przychodzimy 
z takim tematem. Osobiście nie wierzę, że 
Polska nagle odstawi tzw. 200 w roku 2026. 
Gdybyśmy w następnym miesiącu zaczęli 
kopać fundamenty pod dwie elektrownie 
atomowe, to i tak nikt w tak szybkim tempie 
nie wybuduje czegoś, co zastąpi całą moc 
z bloków 225 MW. Najbardziej niepokojący 
jest fakt, że nie ma z Ministerstwa Energii 
żadnych planów na polską energetykę

Jednym z  rozwiązań, proponowanych 
przez związkowców, jest budowa ciepło-
ciągu łączącego Elektrownię Łaziska z Mi-

kołowem. Rozszerzenie usług ciepłowni-
czych to ich zdaniem szansa dla elektrowni 
na wydłużenie jej funkcjonowania. Niestety 
koszt budowy takiego ciepłociągu, czyli po-
nad 60 mln – bez wsparcia z zewnątrz – 
jest zbyt wysoki. Mamy Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej, rząd chwali się czymś takim, jak 
Program dla Śląska, tylko ja nie wiem, czy 
my jesteśmy nie po tej stronie jakiejś rzeki? 
Czy naprawdę nie da się uzyskać dofinan-
sowania na taką inwestycję – pytał Tomasz 
Sus.

Na zakończenie zwrócono uwagę na sy-
tuację kopalni w kontekście przyszłości 
elektrowni. Jak zaznaczył Kazimierz Szynol, 
drogi tych dwóch zakładów się rozchodzą 
i Bolesław Śmiały nie może wiązać swej 
przyszłości z elektrownią. Jednak jak wy-
nika z informacji przekazanych przez dyrek-
cje kopalni, już od kilku lat elektrownia nie 
jest głównym odbiorcą łaziskiego węgla, 
a kopalnia ma innych stałych odbiorów i od 
trzech lat również eksportuje swój produkt. 

Warunki rynkowe dla polskiej energetyki 
się pogarszają. W ubiegłym roku dwukrot-
nie wzrósł import energii  z OZE i atomu – 
energii tańszej, bo nie obciążonej opłatami 
dotyczącymi CO2. Przetrwanie poza per-
spektywą 2025/2028 zależy od wielkich po-
litycznych uzgodnień, o które my apelujemy, 
prezentując naszą sytuację – podsumował 
spotkanie Jarosław Broda.

Małgorzata Strzelczyk
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Za brak numeru porządkowego na budynku możemy dostać mandat. Ale to nie 
grożąca kara powinna nas zmotywować do odpowiedniego oznakowania naszych 
domów. Takie zaniedbanie może utrudnić szybki przyjazd karetki pogotowia lub 
straży pożarnej...

O poruszenie tematu poprosił nas jeden 
z naszych Czytelników, pan Mirosław, który 
wysłał kurierem przesyłkę mieszkańcowi 
Łazisk Górnych. Niestety pracownik firmy 
nie był w stanie zlokalizować podanego ad-
resu, ponieważ na budynkach brakowało 
numerów. Nie pomógł nawet GPS. Łaziska 
się rozbudowują i w ostatnich latach po-
wstało sporo nowych domów. Są też nowe 
ulice. Należałoby zadbać o dobre i  kom-
pletne oznakowanie. Pół biedy, jeśli chodzi 
o dostarczenie paczki, pizzy czy listu, ale sy-
tuacja robi się poważna, kiedy pod konkretny 
adres musi przyjechać karetka czy straż po-
żarna – mówi pan Mirosław.

Zgodnie z  przepisami na każdym bu-
dynku musi znajdować się numer porząd-
kowy. Ważne, żeby był widoczny. Za jego 
brak grozi nam mandat w wysokości do 
250 zł. Jednak – tak jak pisaliśmy we 
wstępie – to nie perspektywa kary po-
winna nam dać do myślenia. Szybka lo-
kalizacja budynku przez służby ratowni-
cze to często kwestia życia i  śmierci. 
W przypadkach, kiedy liczy się każda mi-
nuta, ratownicy nie mogą błądzić po uli-
cach i szukać domu. Jak informuje Mi-
chał Rupik, ratownik koordynator z mi-
kołowskiego Pogotowia Ratunkowego, 
teraz nie jest już tak źle, jak jeszcze kilka 
lat temu. Niestety ciągle zdarzają się sy-
tuacje, kiedy trudno ratownikom zlokali-
zować podany adres. I nie zawsze chodzi 
o brak numeru na budynku, z którego było 
wezwanie, ale na innych budynkach na 
drodze dojazdowej. To dla nas pomocne, 
żeby zorientować się, po której stronie są 

Numer na budynku

numery parzyste, a po której nieparzyste, 
czy w danym kierunku rosną czy maleją… 
To nam pozwala stwierdzić, czy zbliżamy 
się do celu, czy też jedziemy w złym kie-
runku i  trzeba zawrócić – mówi Michał 
Rupik. O  umieszczeniu numeru na bu-
dynku czy furtce często zapominają też 
właściciele nowych domów jednorodzin-
nych. To niestety może wydłużyć dojazd 
do osoby potrzebującej, a wiadomo, że 
w przypadku udzielania pomocy często 
czas jest kluczowy. 

Straż pożarna nie prowadzi statystyk, 
jak często zdarza się, że nie mogą szybko 
dotrzeć na miejsce interwencji z powodu 
źle oznakowanych budynków, ale potwier-
dza, że problem istnieje. Jeśli wezwanie 
dotyczy pożaru, strażakom łatwo jest zna-
leźć właściwy budynek, bo widzą dym lub 
duże skupisko ludzi, ale trzeba pamiętać, 
że wiele wezwań to interwencje związane 
z ulatnianiem się gazu czy zaczadzeniem. 
Brak numeru to jedna rzecz, ale czasami 
numer jest po prostu zasłonięty drzewem, 
które na przestrzeni lat osiągnęło spory 
rozmiar. Idealnie byłoby, gdyby numery na 
budynkach były nocą oświetlone. W cza-
sie akcji nocą czasami szukamy ich przy 
pomocy latarki. Jeżeli chodzi o osiedla, na 

blokach już coraz częściej pojawiają się 
numeracje sporych rozmiarów, widoczne 
z daleka – mówi Jakub Gendarz, rzecznik 
prasowy Państwowej Straży Pożarnej 
w Mikołowie, i dodaje: – Oczywiście dy-
żurny, z którym jesteśmy w stałym kontak-
cie, może skontaktować się ze zgłaszają-
cym i poprosić o wskazówki lub wyjście 
na drogę, ale to niepotrzebnie tracone ko-
lejne minuty.

mms

Stoi na parkingu przy pl. Ratuszowym, 
blokuje miejsce, stwarza zagrożenie 
i szpeci... Wrak stoi tam od grudnia – ma 
powybijane szyby, wgniecioną karoserię, 
poprzebijane opony. Policja odebrała 
zgłoszenie po świętach. Dzielnicowy pró-
buje ustalić właściciela, co – jak się oka-
zuje – nie jest takie proste. Z informacji 
przekazanych przez mundurowych wy-
nika, że samochód był sprzedawany, ale 
prawdopodobnie nie został zarejestro-
wany przez nowego właściciela. Wszystko 
wskazuje zatem na to, że cała procedura 
jeszcze potrwa...

Natychmiastowe usunięcie wraku przez 
straż miejską lub policję odbywa się 
w przypadku, kiedy pojazd porzucony jest 
w  miejscu, gdzie stwarza bezpośrednie 
zagrożenie – na drodze publicznej czy 
w strefie ruchu. W przeciwnym razie naj-
pierw ustalany jest właściciel pojazdu. Je-

śli auto zostało pozostawione bez tablic 
rejestracyjnych lub jego stan wskazuje na 
to, że nie jest używany, właściciel może 

zostać wezwany do jego usunięcia 
w ciągu 6 miesięcy. Po tym czasie uznaje 
się pojazd za porzucony i przechodzi on 
na własność gminy z mocy ustawy. 

mms

Wrak blokuje miejsce i... szpeci

Zniszczony samochód stoi na parkingu i blokuje miejsce

Oświetlony numer domu to idealne rozwiązanie
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Już z samego rana 12 stycznia na uli-
cach Łazisk Górnych można było spotkać 
kwestujących wolontariuszy Sztabu Koper-
nik. Natomiast serce orkiestry biło w MDK, 
gdzie odbywała się część artystyczna oraz 
przygotowano liczne niespodzianki. Naj-
pierw coś dla najmłodszych – bal karna-
wałowy, animacje, malowanie twarzy, fo-
tobudka, dmuchańce, kawiarenka z  po
częstunkiem czy warsztaty z  pupilami 
z  Niezłych Ziółek. Było też  sportowo. 
Wspólnie z opiekunem dzieci uczestnicząc 
w konkurencjach przygotowanych przez 
OSP Łaziska Górne, mogły na moment po-
czuć się jak strażak. Gaszenie pożaru czy 
rzut do celu za pomocą węża strażackiego 
sprawiły sporą frajdę zarówno dzieciom 
jak i dorosłym biorącym udział w zabawie. 
Hammersi również dostarczyli porządnej 
dawki ruchu, zapraszając do wspólnej roz-

WIELKA ORKIESTRA ŚWIĄTECZNEJ POMOCYWIELKA ORKIESTRA ŚWIĄTECZNEJ POMOCY

SZTAB KOPERNIK DZIAŁA 15 LAT!SZTAB KOPERNIK DZIAŁA 15 LAT!

PO RAZ 28. DLA DZIECIPO RAZ 28. DLA DZIECI
Jest tylko jedna taka orkiestra, która w drugą niedzielę stycznia od ponad ćwierćwieku gra nie-
złomnie na jedną nutę w całej Polsce i poza jej granicami. Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 
tym razem zbierała środki dla dziecięcej medycyny zabiegowej. Podczas 28. finału Sztab Kopernik 

– czyli Szkoła Podstawowa nr 3, 1 Szczep Drużyn Harcerskich i Zuchowych oraz Miejski Dom 
Kultury –  zebrał w naszym mieście rekordową kwotę –  64 201,30 zł. Wszystko dzięki Waszej 

ofiarności!

grzewki, z kolei dzięki Nocnej Jeździe Łaziska po-
jawiła się okazja, aby obejrzeć samochody dopiesz-
czone nawet w najmniejszym detalu.

Część artystyczną oraz licytacje, trwające przez 
cały dzień, poprowadził niezawodny duet dh. Jo-
lanta Kudla z 1 Szczepu Drużyn Harcerskich i Zu-
chowych oraz strażak Łukasz Mroczek z PSP Mi-
kołów  i OSP Łaziska Średnie. Konferansjerzy już 
nie raz udowodnili, że w świetle reflektorów z mi-
krofonem w ręku czują się jak ryba w wodzie. W su-
mie podczas przeprowadzonych licytacji gadżetów 

Łaziski Sztab Kopernik rozpoczął działalność w 2005 roku, przygotowując się do 13. finału 
WOŚP. Gazeta Łaziska w tym czasie pisała: W Gimnazjum nr 1 im. Mikołaja Kopernika rozpo-
czął działalność miejski sztab Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 9 stycznia 25 wolonta-
riuszy wyruszy na miasto, aby zbierać datki, które zostaną przekazane na sfinansowanie nowo-
czesnej diagnostyki i leczenia noworodków i dzieci. Pomysłodawcą przedsięwzięcia był uczeń, 
ówczesny przewodniczący Samorządu Uczniowskiego – Artur Szczęsny, pomagały mu kole-
żanki z samorządu KseniaTabor i Patrycja Mendrak, zaś opiekę nad sztabem objęła nauczy-
cielka Zofia Kozyra. Sztab został powołany przez Samorząd Uczniowski Gimnazjum nr 1, obec-
nie Szkoły Podstawowej nr 3.

Podczas pierwszego łaziskiego finału wolontariusze zebrali 9302, 35 zł. Od tego momentu 
– przez 15 lat działalności zebrano w naszym mieście w sumie 401 203, 16 zł.

Od samego początku wspiera nas Miejski Dom Kultury oraz służby miejskie. Corocznie za-
praszamy do współpracy również łaziskie szkoły oraz instytucje. Od roku 2014 dołączyli do 
nas harcerze z 1 Szczepu Drużyn Harcerskich i Zuchowych Łaziska.Ta owocna współpraca 
trwa do dzisiaj.

Praca sztabu to nie tylko Wielki Finał, ale kilkumiesięczne starania, żeby w  tym dniu 
wszystko było zapięte na ostatni guzik. Każdego roku trzeba zgłosić organizację sztabu, 

zrekrutować wolontariuszy i ich za-
rejestrować. Wszyscy wolontariusze 
muszą być przeszkoleni, a w dniu fi-
nału trzeba koordynować ich pracę. 
Już jesienią rozpoczynamy roz-
mowy z osobami, instytucjami i fir-
mami, które zechcą wesprzeć 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Po-
mocy, zarówno od strony organiza-
cyjnej, jak i rzeczowo-finansowej.

To setki maili i telefonów, aby pozy-
skać darczyńców oraz zaprosić cieka-
wych artystów, którzy wystąpią na 
scenie łaziskiego MDK. Warto zazna-
czyć, że wszyscy występujący robią 
to bezpłatnie – jest to ich cegiełka do-
rzucona do dzieła WOŚP.Wiele czasu 
pochłania wydrukowanie i dystrybucja voucherów, listów, podziękowań itp.

Sama licytacja wymaga świetnego kontaktu z publicznością oraz niemałej umiejętności 
„perswazji” – od wielu lat zajmuje się tym druhna Jolanta Kudla z 1 Szczepu Drużyn Harcer-
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grzewki, z kolei dzięki Nocnej Jeździe Łaziska po-
jawiła się okazja, aby obejrzeć samochody dopiesz-
czone nawet w najmniejszym detalu.

Część artystyczną oraz licytacje, trwające przez 
cały dzień, poprowadził niezawodny duet dh. Jo-
lanta Kudla z 1 Szczepu Drużyn Harcerskich i Zu-
chowych oraz strażak Łukasz Mroczek z PSP Mi-
kołów  i OSP Łaziska Średnie. Konferansjerzy już 
nie raz udowodnili, że w świetle reflektorów z mi-
krofonem w ręku czują się jak ryba w wodzie. W su-
mie podczas przeprowadzonych licytacji gadżetów 

i voucherów zebrano 12 737,50 zł. Największym za-
interesowaniem cieszyły się następujące aukcje – 
współprowadzenie audycji Mega Biba w Radiu Eks-
press – 1200 zł, okładka numeru Gazety Łaziskiej, 
który trzymacie Państwo w dłoniach – 1000 zł, ko-
szulka hokejowa GKS-u Tychy z autografami – 500 
zł,  voucher na Termy Chochołów – 460 zł,  bon do 
salonu Chicaca –  450 zł, pobyt w apartamencie 
z sauną w hotelu Modus – 420 zł,  voucher Roman-
tyczny Weekend we dwoje w Hotelu Beskidzki Raj 
– 550 zł, zestaw kubek WOŚP z herbatami ze sklepu 

Mandarin – 105 zł. Na scenie tego dnia za-
prezentowali się zarówno młodsi, jak 
i starsi artyści m.in. Arabesca, capoeira, 
Radość, Optima, Klaudia i Kasia Chwołka, 
Muzykanci, Dwie Korony, iluzjonista – Da-
wid Wilczyński czy zawodniczki klubu 
sportowego KPKS Halemba. Sporo wrażeń 
dostarczył Teatr Ognia Lidivus Ignis. Nato-
miast punktualnie o godz. 20.00 symbo-
licznie „zapalono” światełko – kilkaset mi-
gających balonów pofrunęło do nieba. 

 To jednak nie wszystko, podczas meczu 
siatkówki rozgrywanego 12 stycznia w hali 
MOSiR-u między Polonią Łaziska a Zorzą 
Wodzisław Śląski odbyło się liczenie kibi-
ców zasiadających na trybunach. Frekwen-
cja podczas meczu miała wyjątkowe zna-
czenie –  za każdego kibica firma Sakem 
przekazała na konto WOŚP-u 5 zł. W sumie 
było to – 1000 zł. mkw

Wśród wolontariuszy największą 
kwotę zebrała Kamila Gawlik  – 
2  578,01  zł. U 9-letniej dziewczynki 
w czerwcu zdiagnozowano raka. Z po-
wodu choroby nie mogła osobiście 
uczestniczyć w zbiórce razem z innymi 
wolontariuszami. Datki na WOŚP w jej 
imieniu zbierała do puszki jej mama. 
Wolontariuszki, których puszki okazały 
się również niezwykle „ciężkie” należały 
do Patrycji Hajdugi – 2 485,10 zł oraz 
Poli Teodorowskiej – 2 089,92 zł.

zrekrutować wolontariuszy i ich za-
rejestrować. Wszyscy wolontariusze 
muszą być przeszkoleni, a w dniu fi-
nału trzeba koordynować ich pracę. 
Już jesienią rozpoczynamy roz-
mowy z osobami, instytucjami i fir-
mami, które zechcą wesprzeć 
Wielką Orkiestrę Świątecznej Po-
mocy, zarówno od strony organiza-
cyjnej, jak i rzeczowo-finansowej.

To setki maili i telefonów, aby pozy-
skać darczyńców oraz zaprosić cieka-
wych artystów, którzy wystąpią na 
scenie łaziskiego MDK. Warto zazna-
czyć, że wszyscy występujący robią 
to bezpłatnie – jest to ich cegiełka do-
rzucona do dzieła WOŚP.Wiele czasu 
pochłania wydrukowanie i dystrybucja voucherów, listów, podziękowań itp.

Sama licytacja wymaga świetnego kontaktu z publicznością oraz niemałej umiejętności 
„perswazji” – od wielu lat zajmuje się tym druhna Jolanta Kudla z 1 Szczepu Drużyn Harcer-

skich i Zuchowych, którą od kilku lat wspiera Łukasz Mroczek, strażak PSP Mikołów oraz 
OSP Łaziska Średnie. Trzeba przyznać, że wychodzi im to świetnie!

Wielki Finał to najbardziej emocjonujący dzień dla całego sztabu – wielka mobilizacja 
od wczesnego poranka do późnych godzin nocnych. Wprawdzie Światełko do nieba o godz. 
20.00 oficjalnie kończy finał, w tym czasie jednak sztab żmudnie liczy zebrane pieniądze, 
następnie wprowadza dane do systemu, wysyła raport i  zawozi zebraną kwotę do 
wskazanego banku. Później jeszcze podsumowania, podziękowania, żeby znowu jesienią 
rozpocząć przygotowania do kolejnego finału. Nie udałoby się to, gdyby nie zajmowali się 
tym ludzie pełni energii i pasji społecznikowskiej. Zaangażowane są ich całe rodziny. Dlatego 
okładkę tę dedykuję ludziom, których podziwiam – tegorocznemu sztabowi. Na zdjęciu Mo-
nika i Robert Hajduga, Barbara Jaszczyk, Jolanta i Jacek Kudla oraz Łukasz Mroczek. Niewi-
doczne na zdjęciu, ale niezwykle zaangażowane to: Patrycja i Miłosz Hajduga oraz Wiktoria 
i Dominik Kudla, a także Adam i Maksymilian Jaszczyk. Warto dodać, że Monika i Jacek – 
prywatnie rodzeństwo – a także ich „drugie połówki”, to wychowani w duchu harcerskim spo-
łecznicy – wulkany pomysłów, energii i pasji do działania – mówi Zofia Teodorowska, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej nr 3, która wylicytowała okładkę Gazety Łaziskiej. – Chciałabym, 
aby okładka była wyrazem podziękowania dla nich, a także wszystkich poprzednich opieku-
nów sztabów. Oby Sztab Kopernik mógł istnieć i działać nie tylko kolejnych 15 lat, ale «do 
końca świata i jeden dzień dłużej»!

SP3

fot. M.Strzelczyk, J. Bryzik, K. Wiśniowska
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Bezpłatne ślizgawki, nauka jazdy na łyżwach oraz po 
raz pierwszy zorganizowana dyskoteka na lodowisku – to 
tylko niektóre atrakcje, jakie przygotował MOSiR na ferie. 
Ponadto mali mieszkańcy mogli wziąć udział w grach, za-
bawach, zajęciach sportowych, które odbywały się w ha-
lach, a także w kręgielni w Łaziskach Średnich. Zorganizo-
wano również wyjazdy na narty.

Na zabawy karnawałowe, zajęcia plastyczne, literackie, 
gry, zagadki, quizy, zapraszała filia nr 1 Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. Były również dni gier planszowych, przedstawie-
nie teatralne Królewna Śnieżka oraz możliwość gry na kon-
soli Xbox One. 

W SP3 w pierwszym tygodniu ferii zostały zorganizowane pół-
kolonie dla 40 uczniów. Dzieci odwiedziły Muzeum Ognia w Żo-
rach, gdzie uczestniczyły w warsztatach oraz mogły uszyć Ognika. 
Były też w Muzeum Śląskim. Sporą dawkę ruchu dzieci zażyły na 
zajęciach w Jump City w Katowicach, na łaziskim lodowisku czy 
w hali sportowej podczas gry w kręgle. W szkole odbywały się 
różne gry i zabawy ruchowe, projekcja filmów oraz bajek. 

W pierwszym tygodniu ferii 75 uczniów wzięło udział w pół-
koloniach zimowych w SP1. Dzieci odwiedziły m.in. Studio Fil-
mów Rysunkowych w Bielsku-Białej, Beskidzkie Centrum Nauki 
Naukotechnika w Świnnej, park trampolin JumpWorld, Zoolan-
dię w Wodzisławiu Śląskim. Dla uczniów został również przy-
gotowany seans w Multikinie, wyjazd na basen do Żor oraz 
wyjście na łaziski bowling. W  szkole zorganizowano 
m.in. zajęcia sportowe, komputerowe, seanse filmowe 
oraz konkursy.

W  czasie ferii MDK zorganizował wyjazdy dla 
dzieci. W pierwszym tygodniu najmłodsi zwiedzili Fa-
brykę Charliego w Krakowie, gdzie przygotowali me-
daliony z czekolady i inne przysmaki, odwiedzili mia-
steczko Lego oraz Krainę Czarów, pojechali na seans 
filmowy oraz bowling. Drugi tydzień również należał 
do atrakcyjnych, dzieci zrobiły swoją pizzę w chorzow-
skim Centrum Kulinarnym, bawiły się w Laserhousie 
i w Goair w Krakowie.

Zimowy wypoczynek dobiegł końca. Przyszedł czas powrotu do szkolnych 
ławek, przyjaciół i opowieści o tym, co działo się w czasie ferii. A jest  

o czym opowiadać, bo atrakcji w naszym mieście było niemało

Zdjęcia przesłane przez organizatorów



Na uczniów SP4 czekało wiele atrakcji. Zorganizowane zostały 
pierwsze półkolonie, twórcze i rozwijające zajęcia. Dzieci miały oka-
zję poznać zwierzęta żyjące w Zagrodzie Niezłe Ziółka w Mikołowie, 
sprawdziły swoją wiedzę o górach oraz zwyczajach góralskich pod-
czas gry terenowej organizowanej na terenie cieszyńskiego parku 
zamkowego. Uczestnicy zmagali się w rozgrywkach sportowych or-
ganizowanych w sali gimnastycznej oraz mogli sprawdzić swoje umie-
jętności kręglarskie w kręgielni w Łaziskach Średnich. Na koniec pół-
kolonii dzieci miały okazję uczestniczyć w warsztatach, podczas któ-
rych własnoręcznie wykonały ozdobną świeczkę zapachową. 
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W SP3 w pierwszym tygodniu ferii zostały zorganizowane pół-
kolonie dla 40 uczniów. Dzieci odwiedziły Muzeum Ognia w Żo-
rach, gdzie uczestniczyły w warsztatach oraz mogły uszyć Ognika. 
Były też w Muzeum Śląskim. Sporą dawkę ruchu dzieci zażyły na 
zajęciach w Jump City w Katowicach, na łaziskim lodowisku czy 
w hali sportowej podczas gry w kręgle. W szkole odbywały się 
różne gry i zabawy ruchowe, projekcja filmów oraz bajek. 

W SP2 zorganizowane zostały półkolonie dla uczniów. 
Przygotowano również wiele atrakcji, dzieci odwiedziły 
Palmiarnię w Gliwicach oraz skansen Zagroda Wsi Pszczyń-
skiej, obejrzały spektakl Babcia na jabłoni w Śląskim Te-
atrze Lalki i  Aktora Ateneum. Aktywnie uczestniczyły 
w grach i zabawach sportowych oraz zajęciach plastycz-
nych i muzycznych, brały chętnie udział w zajęciach z ro-
botami Lego oraz turnieju gier planszowych.

Drugi tydzien ferii uczniowie SP5 spędzili na półkoloniach. Dla 45 osób przygo-
towano wycieczki i wyjścia. Dzieci grały w kręgle, skakały w parku trampolin, oglą-
dały film dr Doolitle w Multikinie, jeździły na łyżwach, szyły Ognika oraz zwiedzały 
Muzeum Ognia w Żorach, a poza tym w szkole brały udział w rozgrywkach spor-
towych, zajęciach plastycznych i komputerowych. 

Wśród licznych atrakcji dla uczniów z SP6 był m.in. wyjazd do Zabrza do zabyt-
kowego kompleksu dawnej kopalni Concordia – 
Szybu Maciej, Muzeum Ognia w Żorach, Nibylan-
dii w Katowicach. Dla młodszych dzieci przygoto-
wano warsztaty edukacyjne Kreatywne Świece, 
dla starszych rozgrywki bowlingu. Jak co rok dzieci 

brały udział w zajęciach na pły-
walni Wodnik w  Paniówkach. 
W  zimowych półkoloniach 
wzięło udział 73 uczniów.

Zimowy wypoczynek dobiegł końca. Przyszedł czas powrotu do szkolnych 
ławek, przyjaciół i opowieści o tym, co działo się w czasie ferii. A jest  

o czym opowiadać, bo atrakcji w naszym mieście było niemało
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Małżeńskie jubileusze
Złote i diamentowe gody świętowały pary, podczas uroczystości zorganizowanej 20 listopada. Burmistrz 

Aleksander Wyra złożył życzenia oraz gratulacje 29 parom świętującym 50. i 60. rocznicę związku 
małżeńskiego. Prezentujemy kolejne wywiady już z ostatnimi jubilatami

Miłość, wierność i uczciwość małżeńską Erna i Bolesław Michal-
czyk ślubowali sobie 13 września 1969 roku. Zanim jednak stanęli na 
ślubnym kobiercu, spotykali się przez rok. W okresie narzeczeńskim lu-
bili zwłaszcza długie spacery po leśnych ścieżkach w Łaziskach. Pozna-
liśmy się w sklepie, gdzie pracowałam jako ekspedientka. Pewnego dnia Bolesław 
zjawił się w sklepie, aby zrobić zakupy i tak wszystko się zaczęło – opowiada 

pani Erna. Małżeństwo wychowało dwóch sy-
nów, doczekało się również dwóch wnuczek 
i wnuka. Jak podkreśla para, w związku bardzo 
ważne są wyrozumiałość oraz szacunek.

 W kawiarni po raz pierwszy spotkali się Leokadia i Stanisław Supryn. 
Później mąż dostał wezwanie do wojska na dwa lata. Po roku znajomości postano-
wiliśmy się pobrać w okresie świąt bożonarodzeniowych – 26 grudnia 50 lat temu  
– wspomina pani Leokadia. Małżeństwo wychowało 
dwójkę dzieci – syna i  córkę, doczekało się również 
trójki wnuków – Jamiego, Dawida oraz Nikodema. 
Zdaniem szanownych jubilatów, w małżeństwie najważ-
niejsze są miłość i zaufanie. Ważne też, aby być życzli-
wym dla innych i  iść przez życie z uśmiechem, pozy-
tywnie nastawionym. W tym często pomagała nam muzyka 
i śpiew, wypełniające nasz dom od zawsze – dodaje jubilatka.

Dariusz Kaszyca

R E K L A M A
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Dwóch córek, trzech wnuczek i dwóch wnuków  doczekali 
się Zofia i Erwin Woźnikowscy. Para po raz pierwszy spo-
tkała się w Mikołowie – w restauracji Mikołowianka. Tam 
pan Erwin zwrócił uwagę na panią Zofię, która od razu wpa-
dła mu w oko. Nim podjęli decyzję o zawarciu związku mał-
żeńskiego, spotykali się przez dwa lata. Okres narzeczeński 
upłynął im na wspólnych spacerach oraz wyjściach do restau-
racji. Przysięgę małżeńską wypowiedzieli 8 listopada 
1969 roku. W każdym związku ważne jest, aby się nie kłócić i pró-
bować zrozumieć drugą osobę. Dobrze też, aby być aktywnym zawo-
dowo jak najdłużej – mówi jubilatka.

tekst: J. Bryzik, K. Wiśniowska fot. J. Podymny

Wakacyjna znajomość 
wcale nie musi okazać się 
krótka, doskonałym tego przykładem jest historia państwa Wan-
czura. Zaiskrzyło między nami na wczasach w Łebie. Po trzech miesią-
cach znajomości zdecydowaliśmy się na ślub, który odbył się 24 grudnia 
1969 roku – wspomina pani Krystyna moment poznania pana 
Ernesta. Małżeństwo wychowało córkę i  syna, doczekało się 
również trzech wnuczek i trzech wnuków, a także trzech prawnu-
czek i prawnuka. Jak wskazują jubilaci, w małżeństwie najważ-
niejsze są wyrozumiałość, wzajemne ustępstwa oraz zaufanie. 

Podziękowania 

Jubilaci Diamentowych i Złotych 
Godów dziękują 

burmistrzowi, księdzu probosz-
czowi oraz paniom z Urzędu 
Miejskiego za miłą atmosferę, 
życzenia i piękne kwiaty, zaś 

młodszym małżeństwom życzą 
doczekania tak pięknego przeżycia.

Jubilaci

Państwo Zuber poznali się na kursie kre-
ślarskim. W czasie narzeczeństwa, które 

trwało sześć lat, spotykali się najczęściej w domu. Czasem wychodzili razem do kina. Pani 
Urszula i pan Zygmunt powiedzieli sobie sakramentalne „tak” 12 września 1959 roku. 
Owocem ich małżeństwa jest córka, doczekali się również wnuczki, prawnuczki i pra-
wnuka. W małżeństwie najważniejsze są wyrozumiałość, tolerancja i wiara. 

Podopieczni Przedszkola nr 5 im. Przy-
jaciół Bohaterów Bajek przygotowali wy-
stępy dla gości specjalnych. Z  okazji 
Dnia Babci i  Dziadka do Miejskiego 
Domu Kultury 9 stycznia zaproszone zo-
stały babcie i dziadkowie przedszkola-
ków, a ci najmłodsi dla tych najstarszych 
przygotowali wyjątkowy program arty-
styczny. Na widowni też się działo, aby 
wnukom było raźniej, dziadkowie i bab-
cie rozjaśniły salę światełkami z telefo-
nów.

mjb

Wnuki w akcji  
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Dzieci z P5 wystąpiły dla swoich dziadków
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Niewiele osób wie, że z Łaziskami Gór-
nymi związany był naukowiec pretendu-
jący swego czasu do Nagrody Nobla 
w dziedzinie chemii. Postacią tą jest Ta-
deusz Leon Urbański. Urodził się on 
26 października 1901 roku w polskiej ro-
dzinie prawniczej, w Jekaterynodarze (dzi-
siejszym Krasnodarze) na Kaukazie, 
a  w  1919 roku rozpoczął studia che-
miczne na politechnice w Nowoczerka-
sku. Po powrocie rodziny Urbańskich do 
niepodległej już Polski w 1921 roku, Ta-
deusz kontynuował studia na Politechnice 
Warszawskiej, które ukończył trzy lata 
później. W tym samym 1924 roku w maju 
podjął pracę w Górnośląskich Fa-
brykach Materiałów Wybucho-
wych w Łaziskach Górnych jako 
kierownik laboratorium chemicz-
nego. Zakład ten to późniejszy 
ZTS Erg, a obecnie Bekuplast S.A., 
zlokalizowany przy ul. Chopina 15. 
To właśnie pracując w łaziskiej fa-
bryce, Urbański dokończył pisanie 
pracy dyplomowej. W zakładzie 
odpowiadał za kontrolę produkcji, 
na którą składała się analiza pro-
duktów chemicznych i ich jakości. 
Do swej dyspozycji dostał m.in. 
doświadczalny chodnik kopal-
niany, w którym badano bezpie-
czeństwo produkowanych mate-
riałów wybuchowych. Dyrektorem 
łaziskiej fabryki był wówczas znany nie-
miecki chemik dr August Schrimpff, dzięki 
któremu wprowadzono wiele innowacji 
w badaniach na terenie zakładu. Dla przy-
kładu, wykorzystywano wówczas tzw. me-
todę „otwartego obiektywu”. Polegała on 
na fotografowaniu w  nocy płomienia 
w momencie detonacji materiału wybu-
chowego. Na podstawie wielkości i inten-
sywności płomienia określano bezpie-
czeństwo materiału wobec pyłu węglo-
wego czy metanu. 

Tadeusz Urbański badał też działal-
ność środków wybuchowych zamknię-
tych m.in. w szklanych rurach czy długich 
otworach strzelniczych. Jak sam podkre-
ślał, często zjeżdżał na dół w  łaziskich 
kopalniach węgla, aby zapoznać się z tru-
dem górników i  bezpieczeństwem ich 
pracy. Dzięki tym wizytom powstał pro-
dukowany w Łaziskach materiał wybu-
chowy o  nazwie Bradyt powietrzny F. 
W tym okresie Urbański publikował arty-
kuły dotyczące badań w czasopismach 
naukowych, również zagranicznych.

Łaziski kandydat do Nagrody Nobla
Wkrótce jednak jego pobyt w Łaziskach 

Górnych nieoczekiwanie dobiegł końca. 
Wspomniany dr Schrimpff wrócił bowiem 
do Niemiec, a nowy dyrektor fabryki inż. 
Ryszard Sznajder – emerytowany pułkow-
nik Wojska Polskiego, nie był przychylny 
badaniom prowadzonym przez młodego 
naukowca i formalnie ich zabronił. W do-
datku wiosną 1926 roku na terenie zakładu 
Urbański uległ ciężkiemu poparzeniu 
w czasie nieoczekiwanego wybuchu i nie 
mógł pracować przez dwa tygodnie. Po 
tych wydarzeniach zdecydował się opuścić 
Łaziska Górne. Miejscowość tę wspominał 
jednak z wielkim sentymentem, ponieważ 

znalazł tu żonę. Jego wybranką została na-
uczycielka łaziskiej szkoły (dzisiejszej 
SP1), utalentowana poetycko Jadwiga 
Marta Maciejowska. Poślubił ją w  War-
szawie w lutym 1926 roku. Ponadto, jak 
napisał w swej autobiografii, mieszkając 
w Łaziskach Górnych, nauczył się m.in. 
grać w tenisa ziemnego. Wraz z małżonką 
po wyjeździe z  Łazisk latem 1926 roku 
osiedlił się we Francji i podjął pracę w fa-
bryce prochu w St. Médard, a następnie 
w kilku innych zakładach chemicznych. 

W 1928 roku, po powrocie do kraju praco-
wał w  Fabryce Prochu w  Pionkach, 
a cztery lata później obronił doktorat. Na-
stępnie został pracownikiem naukowym 
Wydziału Chemicznego Politechniki War-
szawskiej, już w 1936 roku uzyskując ty-
tuł profesora nadzwyczajnego. W czasie 
II wojny światowej pracował dydaktycznie 
we Francji i Wielkiej Brytanii. Jednak tuż 
po wojnie odrzucił propozycję pozostania 
w Anglii. Zrezygnował też z oferty objęcia 
katedry na uczelni  w brazylijskim Sao 
Paulo. Powrócił do kraju, gdzie kontynu-
ował karierę naukową na Politechnice 
Warszawskiej, piastując tu m.in. stanowi-

sko dziekana Wydziału Chemicz-
nego i uzyskując w 1982 roku tytuł 
doktora honoris causa. Był też dy-
rektorem Instytutu Chemii Orga-
nicznej Polskiej Akademii Nauk. 
W  czasie swej kariery napisał 
około 500 artykułów naukowych 
i zarejestrował kilkadziesiąt paten-
tów, a jego trzytomowa monogra-
fia Chemia i technologia materia-
łów wybuchowych została przetłu-
maczona na cztery języki. Oprócz 
zainteresowania materiałami wy-
buchowymi zajmował się również 
związkami biologicznie czynnymi, 
dzięki czemu powstały m.in. nowe 
leki przeciwgruźlicze czy środki 
ochrony roślin. Jednak najwięk-

szym wyróżnieniem dla Tadeusza Urbań-
skiego było zgłoszenie jego kandydatury 
do Nagrody Nobla w dziedzinie chemii 
w  1962 roku. Ostatecznie nagroda ta 
przypadła wówczas dwóm Brytyjczykom, 
którymi byli Max Perutz i John Kendrew. 

Tadeusz  Urbański zmarł 29 maja 
1985 roku w Warszawie i spoczął na Sta-
rych Powązkach, obok zmarłej rok wcze-
śniej żony Jadwigi.

dr Marcin Rudy
Towarzystwo Przyjaciół Łazisk

Jak co rok bardzo dziękuję wychowawczyni Barbarze Ucka, dzieciom z Przed-
szkola nr 3 i ich rodzicom za włączenie się do mojej akcji – Pomoc Potrzebującym!

Działania te mają głębszy wymiar (charakter) – niesienie pomocy i radości 
rodzinom borykającym się z różnymi problemami życiowymi, uczenie dzieci od 
najmłodszych lat dzielenia się z innymi, a przede wszystkim dostrzeganie ludzi, 

którzy potrzebują mojej pomocy.
Czasami nie trzeba dużo, by innym sprawić radość z obdarowania,  

a sobie jeszcze większą – z dawania.
Radna Jolanta Ucka

PodziękowaniaPodziękowania
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Tadeusz Leon Urbański
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Środowiskowy Dom 
Samopomocy

Łyżwy z Hektorem Na lodowisku w Łaziskach Górnych 
15 stycznia pojawili się goście specjalni – 
zastępca komendanta Komendy Powiato-
wej Policji w Mikołowie nadkom. Dariusz 
Waligóra, zastępca komendanta Komisa-
riatu Policji w Łaziskach Górnych podkom. 
Dariusz Kasperek oraz dzielnicowi asp. Pa-
weł Oleksiński i sierż. Patryk Stalmach. 
Policjanci rozdawali odblaski, opowiedzieli 
najmłodszym o bezpieczeństwie w czasie 
ferii. mred.

Codziennie Środowiskowy Dom Samo-
pomocy, zlokalizowany przy ul. Staszica 4a 
w Łaziskach Średnich, odwiedzają 22 osoby, 
borykające się z przewlekłymi chorobami 
psychicznymi i niepełnosprawnością ine-
lektualną. Podczas organizowanych zajęć 
chorzy otrzymują wsparcie psychiczne, 
biorą udział w zajęciach z terapeutą, psy-
chologiem czy rehabilitantem. Tutaj reali-
zowane są podstawowe zadania związane 
z usamodzielnieniem, rozwijane są umie-
jętności niezbędne do możliwie jak najbar-
dziej samodzielnego życia. Chcemy, żeby 
nasi podopieczni traktowali tę placówkę jak 
swój drugi dom – mówi Krzysztof Lach, dy-
rektor ŚDS.  – Organizujemy zajęcia wspar-
cia dziennego. Są to przede wszystkim tre-
ningi samoobsługi i  zaradności życiowej, 
podczas których uczestnicy sprawdzają się 
w zwykłych czynnościach domowych, jak 
np. pranie, sprzątanie czy gotowanie, treningi 
umiejętności społecznych i  interpersonal-
nych, gdzie uczą się postępowania ze sobą 
nawzajem i otaczającymi ich ludźmi. Są tre-
ningi umiejętności spędzania wolnego 
czasu, w co wliczają się wycieczki i turnusy, 
wyjazdy plenerowe czy wypady do kina. 
Każdy uczestniczy poza tym w terapii zaję-
ciowej, podczas której wykwalifikowani in-
struktorzy prowadzą warsztaty w pracow-
niach: plastycznej, technicznej, komputero-
wej i kulinarnej. Pracownicy pomagają rów-
nież uczestnikom zajęć w  załatwieniu 
spraw urzędowych, w uzgodnieniu i pilno-
waniu terminów wizyt u  lekarza, w zaku- 
pie leków czy w  podjęciu zatrudnienia,  
np. w warunkach pracy chronionej na przy-
stosowanym stanowisku pracy. Między za-
jęciami uczestnicy mają możliwość spoży-

Środowiskowy Dom Samopomocy w Łaziskach Średnich powstał 15 lat temu z my-
ślą o osobach z zaburzeniami psychicznymi. Tam podczas codziennych zajęć otrzy-
mują wsparcie terapeutów, psychologów i rehabilitantów, którzy pomagają im roz-
wijać podstawowe umiejętności niezbędne do w miarę samodzielnego funkcjono-
wania w społeczeństwie

cia gorącego posiłku, który sami przygoto-
wują w ramach treningu kulinarnego.

Wniosek o skierowanie na pobyt składa 
się w ośrodku pomocy społecznej właści-
wym ze względu na miejsce zamieszkania 
osoby ubiegającej się o skierowanie, dołą-
czając zaświadczenie lekarskie, wydane 
przez lekarza psychiatrę lub lekarza neuro-
loga o występujących zaburzeniach psy-
chicznych oraz zaświadczenie lekarza ro-
dzinnego o stanie zdrowia i o braku prze-

ciwwskazań do uczestnictwa w zajęciach 
domu, a także orzeczenie o niepełnospraw-
ności lub orzeczenie o stopniu niepełno-
sprawności, o  ile osoba takie posiada. 
W przypadku osób, które po raz pierwszy 
wystąpiły o skierowanie do domu, decyzję 
o skierowaniu do domu wydaje się na czas 
określony, nie dłuższy niż 3 miesiące, 
z możliwością wydłużenia. Więcej informa-
cji pod nr tel. 32 737 00 46. 

mred.
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Osoby przebywające w ŚDS uczestniczą w różnych zajęciach

Na lodzie dzieciom towarzyszył sam sierż. Hektor. Policjanci pomagali w jeździe na łyżwach
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kluby i kółka MDK

Pod lupą 
– Koło fotograficzne M42 –

Koło fotograficzne M42 to kolejna pro-
pozycja zajęć organizowanych w MDK. 
M42 to stary system mocowania obiekty-
wów w aparatach typu Zenit – stąd nazwa 
łaziskiego koła fotograficznego, które ukie-
runkowane jest na wszystkich pasjonatów 
fotografii. Na zajęciach znajdzie się miej-
sce dla osób początkujących, z którymi 
przerabiany jest materiał dydaktyczny – 
co można zrobić aparatem, jak go usta-
wiać, jak komponować obraz, wszystko, 
co trzeba wiedzieć, aby uzyskać zadowa-
lające zdjęcie – oraz dla tych zaawanso-
wanych, pracujących z aparatem na co 
dzień. Do koła mogą należeć osoby powy-
żej 18. roku życia, chociaż zdarza się, że 
przychodzą osoby młodsze razem z rodzi-
cami. Formuła zajęć jest bardzo luźna, nie 
ma programu do zrealizowania, dlatego 
przystąpić można w każdym momencie. 
Nie trzeba też przychodzić na każde spo-

Emilia Kędracka i Wojciech Bednarczuk
Emilia do koła fotograficznego chodzi 

już czwarty rok. O zajęciach dowiedziała 
się od koleżanki i postanowiła, że spró-
buje. Zawsze lubiłam fotografię, miałam 
lustrzankę, ale stwierdziłam, że nie potra-
fię jej obsługiwać na takim poziomie, na 
jakim bym sobie życzyła. Na zajęcia przy-
szłam raz i  już zostałam, tak weszłam 
w świat fotografii. Zaczęłam od takiej pod-
stawowej obsługi aparatu. Teraz sukce-
sem dla mnie są zdjęcia, które mogą być 
gdzieś zaprezentowane, np. na naszych 
wystawach – mówi uczestniczka M42. 
Pasjonatka fotografii interesuje się zdję-
ciami abstrakcyjnymi, chociaż na zaję-
ciach, mimo obaw, bardzo spodobały się 
jej zdjęcia sensualne. Do koła należy rów-
nież Wojtek, który chodzi na zajęcia prak-
tycznie od początku, czyli około 8 lat. Fo-
tografią zajmuje się zawodowo i do koła 
przychodzi już raczej na kawę oraz wspo-
magać młodych adeptów, jednak po-
czątki w M42 pozwoliły mu się rozwinąć. 
Gdy zapisywałem się do koła, już fotogra-
fowałem, ale chciałem się podszkolić, 
wyjść do ludzi, nawiązać kontakty z  in-
nymi fotografującymi, wtedy to nie było 
tak proste, jak dziś. Zajęcia na początku 
bardzo dużo mi dały, organizowaliśmy 
sporo sesji z  modelami. To była możli-
wość wejścia w świat poważniejszej fo-
tografii – opowiada fotograf. 
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Koło fotograficzne M42

Już 8 lutego w hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji rozpoczyna się cykl tur-
niejów halowych w piłce nożnej dla dru-
żyn dziecięcych i młodzieżowych. Zma-
gania młodych piłkarzy będą się odbywały 
w  dwóch grupach – złotej i  srebrnej. 
Szczegółowy harmonogram turniejów 
przedstawia się następująco:

– 8 lutego – rocznik 2006
– 9 lutego – rocznik 2007
– 15 lutego – rocznik 2008
– 22 lutego – rocznik 2009
– 23 lutego – rocznik 2010
– 7 marca – rocznik 2011
– 8 marca – rocznik 2012

W sumie we wszystkich turniejach weź-
mie udział 77 drużyn. W każdym z roczni-
ków oczywiście nie zabraknie reprezenta-
cji MOSiR-u, która jako gospodarze, będzie 
rywalizowała m.in. z drużynami z Rybnika, 
Zabrza, Jastrzębia-Zdroju, Żor, Święto
chłowic, Tychów, a  także oczywiście 
z Mikołowa, Orzesza, Wyr czy Ornontowic.

Serdecznie zapraszamy do kibicowa-
nia młodym piłkarzom. Sportowych 
emocji z pewnością nie zabraknie. Po-
czątek każdego turnieju o  godz. 8.30. 
Szczegóły można znaleźć na stronie 
www.mosir.laziska.pl.

MOSiR

MOSiR zaprasza na turnieje

tkanie. Uczestnicy przychodzą na zajęcia, 
których tematyka im odpowiada. Jeżeli ktoś 
robi portrety, a my będziemy fotografowali 
kwiaty, może to być dla takiej osoby mało 
interesujące, oczywiście zawsze może 
przyjść na kawę, towarzysko się spotkać 
i pogadać, ale nie ma żadnego rygoru, nie 
liczymy frekwencji. Zasada jest bardzo pro-
sta, zajęcia mają sprawiać radochę – mówi 
Tomasz Kasiak, instruktor M42. W kole są 
osoby o przeróżnych zainteresowaniach 
fotograficznych, dlatego tematyka zajęć 
jest bardzo różnorodna. Realizowane są te-
maty wspólnie wybierane przez uczestni-
ków oraz instruktora. Uczestnicy zajęć uczą 
się fotografować m.in. martwą naturę, kra-
jobrazy, tworzą fotografie studyjne, portrety, 
akty. W ramach zajęć organizowane są rów-
nież plenery kilka razy w roku. Zajęcia od-
bywają się w poniedziałki od godz. 18.00 
do 21.00, często jednak przedłużają się 

w przypadku ciekawych prac i tematów. 
Najlepsze prace z zajęć umieszczane są 
na corocznej wystawie, która prezento-
wana jest w MDK. Do koła M42 zapra-
szamy każdą osobę o dowolnej wiedzy 
fotograficznej, nawet jeśli wie się bardzo 
niewiele. Kiedyś przyszły do nas dwie pa-
nie z aparatami, których nie potrafiły ob-
sługiwać, a  chciały się nauczyć robić 
ładne zdjęcia swoim dzieciom. Efekt jest 
taki, że te panie są w kole już kolejny  rok 
i robią kapitalne zdjęcia, także na wystawy 
– informuje instruktor zajęć. mjb
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kulturalnie

Przegląd kolęd i pastorałek
W XXI Powiatowym Festiwalu Kolęd i Pa-

storałek wzięło udział w sumie około 200 
uczestników, w tym schole, zespoły, kwar-
tety, tria, duety i soliści. Jury w składzie Ta-
deusz Wita, Andronika Krawiec oraz Alek-
sandra Szafraniec oceniało aranżacje wo-
kalne i  wokalno-instrumentalne prezen- 
towane 10 stycznia na deskach łaziskiego 
domu kultury. Uczestnicy mieli do przygo-
towania dwa utwory, a oceniani byli w ka-
tegoriach: soliści klas I–III, IV–VI oraz VII–
VIII, zespoły kameralne klas I–IV, V–III, 
chóry i zespoły klas I–IV, V–VIII. Jak przy-
znaje Tadeusz Wita, poziom konkursu był 
bardzo zróżnicowany:  – W tym roku wyło-
niły się prawdziwe perełki, były naprawdę 
wyjątkowe głosy i ciekawe opracowania in-
strumentalne oraz wykonawcy o interesu-
jącym ogólnym wyrazie artystycznym. Cie-
szę się, że odstąpiliśmy od tradycyjnych ko-
lęd na rzecz swobodniejszego repertuaru, 
to rzutowało na całość. W kategorii soliści 
klas I–III złotą pastorałkę i  tym samym 

I miejsce otrzymała Emilia Nosek z ogni-
ska muzycznego Do Re Mi oraz Klara 
Łajczak z mikołowskiej parafii, srebrnej pa-
storałki nie przyznano, brązowa powędro-
wała do Magdaleny Gołba z parafii w Mi-
kołowie. Wśród solistów klas IV–VI wy-
grała Marta Walczak z SP1 w Łaziskach 
Górnych, II  miejsce zdobyła Lena Woj-
tyczka również z  łaziskiej „jedynki”, III – 
Agata Urbanek z  parafii św. Wojciecha 
w Mikołowie. Natomiast wśród solistów 
klas VII–VIII, I miejsce zajęły – Julia Rudol 
z SP3 w Mikołowie oraz Yelyzareta De-
mianchuk z SP1 w Orzeszu, II – nie przy-
znano, III – Eliza Smolorz z SP1 w Łazi-
skach Górnych. Wyróżniona została Livia 
Müller z SP3 Łaziskach Górnych. Kolejna 
kategoria, w której rywalizowali uczestnicy, 
to zespoły kameralne. W klasach I–IV zwy-
ciężyły Gwiazdeczki z  „trójeczki” z  SP3 
w Orzeszu Zawadzie, na II miejscu znalazł 
się duet Leny Gajdy i Dominika Kłapczyka 
z SP1 w Łaziskach Górnych, ostatnie miej-

sce na podium zajął kwartet z SP6 w Łazi-
skach Górnych oraz duet Igi Kurpas i Wik-
torii Świerkot z SP1 w Orzeszu. W klasach 
V–VIII na pierwszym miejscu znalazło się 
Trio z Zawady z orzeskiej „trójki”, II i III miej-
sca nie przyznano, wyróżniono natomiast 
trzy zespoły reprezentujące nasze miasto 
– Trio chłopięce z SP4, Zespół Przyjaciółki 
z SP1 oraz zespół z kl. VIe z SP1. Katego-
ria chóry i zespoły oceniana była w dwóch 
podkategoriach, klasy I–IV i  V–VIII. 
W  pierwszej z  nich zwyciężyły Zielone 
Ćwierćnutki z SP2 w Łaziskach Górnych 
oraz zespół integracyjnyz kl. Ia z SP6 w Ła-
ziskach Górnych, II miejsce zdobyła schola 
dziecięca z parafii św. Wojciecha w Miko-
łowie, III – zespół Iskierki z łaziskiej SP4. 
W drugiej podkategorii na I miejscu był ze-
spół wokalny z SP3 w Mikołowie, II – Zie-
lone Półnutki z SP2 w Łaziskach Górnych, 
III – zespół Wesołe Nutki z SP6 w Łazi-
skach Górnych. Gala, na której wystąpili 
laureaci konkursu odbyła się 31 stycznia, 
w dzień ukazania się tego numeru Gazety 
Łaziskiej. 

mjb

Zespół Integracyjny z kl. Ia łaziskiej SP6

Zielone Półnutki z SP2 Kwartet z „szóstki”

Trio chłopięce z SP4
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sport
 SIATKÓWKA

Udane rozpoczęcie 2020 roku

Wyniki – I liga śląska 
kobiet
11. kolejka (12 stycznia)
Polonia Łaziska Górne – Zorza 
Wodzisław Śląski 3:1 (26:28, 25:23, 
25:17, 25:20)
13. kolejka (25 stycznia)
Victoria MOSiR Cieszyn – Polonia 
Łaziska Górne 2:3 (15:25, 16:25, 25:18, 
25:20, 13:15)
Terminarz – I liga śląska 
kobiet
15. kolejka (8 lutego)
BKS Stal Bielsko-Biała – Polonia 
Łaziska Górne
16. kolejka (15 lutego)
Polonia Łaziska Górne – JKS SMS 
Jastrzębie

Na początku roku doszło do kilku zmian 
w terminarzu I ligi śląskiej kobiet, w której 
rywalizują siatkarki Polonii Łaziska Górne. 
Nasze zawodniczki w pierwszy weekend 

nowego roku miały rozegrać spotkanie 
z Zorzą Wodzisław Śląski, które zostało 
przeniesione jednak na następny tydzień, 
natomiast pierwotnie zaplanowana na 

11 stycznia konfrontacja z MKS-em Imie-
lin odbędzie się w  lutym. Łaziscy kibice 
siatkówki mogą być jednak z pewnością 
zadowoleni z postawy naszych siatkarek 
na starcie 2020 roku – 12 stycznia, fawo-
ryzowane gospodynie poradziły sobie 
przed własną publicznością ze wspo-
mnianą wcześniej Zorzą, która do meczu 
w  Łaziskach Górnych przystępowała 
z dolnej połówki tabeli. Pierwszy set padł 
jednak łupem przyjezdnych – po wyrów-
nanej walce, wodzisławianki wygrały prze-
wagą 28:26. Później rozkręciły się jednak 
znajdujące się na ligowym podium łazisz-
czanki – o ile jeszcze w drugiej partii ry-
walizacja była wyrównana (25:23), o tyle 
w  kolejnych odsłonach Polonia wygrała 
z wyraźną przewagą. W trzecim secie siat-
karkom Zorzy udało się bowiem zdobyć 
17 punktów, a  w  czwartej, zamykającej 
mecz partii, o trzy oczka więcej.

Dość nieoczekiwane problemy napo-
tkały nasze siatkarki dwa tygodnie póź-
niej, kiedy to w meczu 13. serii gier Polo-
nia mierzyła się z  zamykającą stawkę 
Victorią MOSiR Cieszyn – ekipa z  Cie-
szyna z zaledwie jednym zwycięstwem 
w dorobku zamyka bowiem ligową klasy-
fikację z  czterema punktami. Początek 
spotkania nie zwiastował jednak żadnych 
komplikacji – zgodnie z planem, znacz-
nie wyżej notowane podopieczne Krzysz-
tofa Waligórskiego pewnie zwyciężyły 
w  dwóch pierwszych setach (25:15, 
25:16) i wydawało się, że w niespełna go-
dzinę załatwią sprawę. W kolejnych od-
słonach meczu niespodziewanie inicja-
tywę przejęły gospodynie, które zdołały 
doprowadzić do tie-breaka dzięki setom 
wygranym kolejno do 18 i 20. W decydu-
jącej partii, górą na szczęście okazały się 
łaziszczanki, które zwyciężając rywalki 
15:13 zapewniły sobie dziewiąte ligowe 
zwycięstwo. mkk
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12 stycznia łaziska drużyna siatkówki pokonała Zorzę Wodzisław Śląski
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VIII Powiatowy Turniej Piłki Nożnej im. 
A. Chrószcza o Puchar Prezesa KS Po-
lonii Łaziska pod patronatem Starosty 
Powiatu Mikołowskiego odbył się 18 sty- 
cznia w hali łaziskiego MOSiR-u. For-
muła rozgrywek uległa niewielkiej zmia-
nie – dziesięć zespołów podzielonych 
zostało na dwie grupy, ale w drugiej fa-
zie w czołowej czwórce rozegrano jesz-
cze półfinały. 

W  grupie A  zdecydowanie najlepsza 
okazała się ekipa Gwarka Ornontowice, 
która z  kompletem punktów awanso-
wała do finału – w decydującym meczu 
Gwarek pewnie pokonał LKS Woszczyce 
3:0. Na dalszych lokatach uplasowały 
się Orzeł Mokre, Strażak Mikołów oraz 
Kamionka Mikołów.

Wyniki Grupa A: Gwarek – Kamionka 
6:1; Woszczyce – Strażak 3:1; Orzeł – 

Turniej im. Andrzeja Chrószcza

Woszczyce 0:2; Gwarek – Strażak 3:0; 
Woszczyce – Kamionka 1:0; Orzeł – Stra-
żak 0:0; Gwarek – Woszczyce 3:0; Orzeł 
– Kamionka 2:0; Strażak – Kamionka 1:0; 
Gwarek – Orzeł 5:1.

Faworytem grupy B byli oczywiście go-
spodarze, ale ostatecznie Polonia Łazi-
ska Górne zajęła drugie miejsce za ple-
cami AKS-u Mikołów, który w bezpośred-
nim starciu zdobył cenne trzy punkty 
wygrywając 2:1. Rywalizacja w grupie B 
była znacznie bardziej wyrównana – mi-
kołowianie zdobyli bowiem dziewięć 
oczek, poloniści o  dwa mniej, a  tylko 
punkt za gospodarzami uplasowali się 
zawodnicy Burzy Borowa Wieś. Dalsze 
miejsca przypadły LKS-owi Gardawice 
i LKS-owi Bujaków.

Wyniki Grupa B: Polonia – Bujaków 2:2; 
Gardawice – Burza 0:6; AKS – Gardawice 

1:2; Polonia – Burza 2:0; Gardawice – 
Bujaków 2:2; AKS – Burza 2:1; Polonia 
– Gardawice 4:1; AKS – Bujaków 3:0; Bu-
rza – Bujaków 3:1; Polonia – AKS 1:2.

Sporo emocji przyniósł pierwszy pół-
finał, w którym gospodarze ulegli Gwar-
kowi Ornontowice po serii jedenastek – 
finałowy skład uzupełnił AKS Mikołów, 
który ograł Woszczyce 2:0. W meczach 
o  medale, łaziszczanie nie dali więk-
szych szans rywalom z Woszczyc (4:1), 
a AKS Mikołów pokonał Gwarka 2:1.

Mecz o 9. miejsce: Kamionka – Buja-
ków 0:3; mecz o 7. miejsce: Strażak – 
Gardawice 2:3; mecz o 5. miejsce: Orzeł 
– Burza 1:3. Półfinały: Gwarek – Polonia 
0:0 (k. 2:1); AKS – Woszczyce 2:0. Mecz 
o 3. miejsce: Polonia – Woszczyce 4:1; 
Finał: Gwarek – AKS 1:2.

Klasyfikacja końcowa: 1. AKS, 2. Gwa-
rek, 3. Polonia, 4. Woszczyce, 5. Burza, 
6. Orzeł, 7. Gardawice, 8. Strażak, 9. Bu-
jaków, 10. Kamionka. 

Nagrody indywidualne – najlepszy 
strzelec turnieju: Tomasz Leszczyński 
(Gwarek – 7 goli); najlepszy bramkarz 
turnieju: Bartosz Soliński (AKS); najlep-
szy zawodnik turnieju: Bartosz Smyla 
(Polonia); wyróżnienie Fair Play dla: LKS 
Woszczyce.

mkk

Można powiedzieć, że już tradycyjnie piłkarze Polonii Łaziska Górne zimowe przy-
gotowania do piłkarskiego sezonu rozpoczęli halowym turniejem – nieoficjalnymi 
mistrzostwami powiatu. W poprzednim roku impreza nie odbyła się z powodu ża-
łoby narodowej ogłoszonej po tragicznych wydarzeniach w Gdańsku – niestety 
również w tym roku świadomość śmierci nie opuściła Łazisk Górnych, ponieważ 
honorowym patronem turnieju został zmarły nieco ponad pół roku temu Andrzej 
Chrószcz, wieloletni prezes Polonii Łaziska Górne
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Na turniej zaproszono panią Marię, wdowę po zmar-
łym niedawno Andrzeju Chrószczu

W VIII Powiatowym Turnieju Piłki Nożnej im. A. Chrószcza wzięło udział 10 drużyn



J. Bryzik

Każdy z nas doskonale zna ten nieprzyjemny stan. Ze stresem walczymy każdego dnia. Jedni bardziej, inni mniej. A czy 
dzieci mogą się stresować? Na to pytanie i wiele innych odpowiadali mali eksperci z oddziału przedszkolnego w SP1. 

Poradzą, jak uporać się ze stresem. Czytajcie uważnie

Oliwia, Amelka, Asia, Agnieszka
To jest, jak ktoś się złości – wyjaśnia Amelka. Gdy ktoś chce uciekać 

– dodaje Oliwia. Ja się stresuję, jak mój brat jest chory i się źle czuje albo 
jak idę do lekarza czy dentysty – wyznaje Agnieszka. Kiedyś stłukłam 
bombkę na choinkę i  się tak stresowałam, że nie mogłam oddychać  
– opowiada Oliwia. A ja się stresuję, jak coś mi nie wychodzi – przyznaje 
Asia. Stresowałam się kiedyś, jak jechaliśmy autem na wakacje na lotni-
sko i  stado dzików wyskoczyło na drogę. Bałam się, że wybiją szybę 
i wskoczą do nas – opowiada Agnieszka. Można się stresować przez 
szefa, gdy na kogoś nakrzyczy i bać się, że wyrzuci z pracy – mówi Oli-
wia. Co się wtedy czuje? Smutek, złość i zdenerwowanie, zmienia się też 
głos – odpowiada Amelka. A co jest dobre na stres? Trzeba przytulić się 
do mamy – tłumaczy Agnieszka. Trzeba zjeść coś słodkiego, to pomaga 
– dodaje Amelka. Jak się stresowałam, to poszłam do swojego pokoju 
i rysowałam, przeszło – opowiada Asia. Zabawa jest dobra na stres. Kie-
dyś rano wstałam, rodzice spali i się zestresowałam, że nie wstaną. Wtedy 
pobawiłam się moim piaskiem kinetycznym i przestałam się stresować 
– wyjaśnia Amelka.

Łukasz, Zuzia, Nadia, Olaf
Co to jest stres? To jest wtedy, gdy ludzie boją się wyjść sami na scenę 

i tam zaśpiewać – stwierdza Nadia. Jak ktoś się bardzo stresuje, to nie 
może tańczyć. Ja tak mam – mówi Zuzia. Ja bym się stresowała, gdyby 
ktoś mnie ukradł i nie oddał – przyznaje Nadia. A ja bym się stresował, je-
dynie gdybym stał wysoko nad dużą dziurą. No chyba, że byłyby barierki, 
wtedy mogę stać – stwierdza Olaf. Stresuję się, jak widzę pająki. U babci 
na wakacjach jest dużo pająków – wyjaśnia Zuzia. Ja się boję wąża, że 
mnie ugryzie – mówi Nadia. Czy dorośli się stresują? W pracy można się 
stresować, jak ktoś się boi szefa. Można się też stresować, że złamie się 
rękę, pracując przy jakiejś maszynie – odpowiada Olaf. Moi rodzice się stre-
sują, bo się boją, że jakiś złodziej im wejdzie do domu – mówi Nadia. Jest 
lekarstwo na stres? Są takie tabletki, które są niestresujące – stwierdza 
Zuzia. Albo jak się ktoś denerwuje, to też są na to tabletki – dodaje Olaf. 
Jak ktoś się dużo stresuje, to może zacząć boleć głowa i można zachoro-
wać – przyznaje Zuzia. Co to znaczy, że kogoś zjadł stres? Że ktoś się 
najadł strachu – wyjaśnia Olaf. Że ktoś zjadł kogoś – tłumaczy Nadia. 
I wtedy ten ktoś w brzuchu się boi – dodaje Łukasz.

Szymon, Marta, Oliwia, Kaja
To jest denerwowanie się – mówi Kaja. Można się stresować, gdy ktoś 

się boi pająków – dodaje Oliwia. Jak ktoś gdzieś idzie pierwszy raz. Ja te-
raz mam stresa, bo pierwszy raz tu jestem – wyznaje Szymon. Albo jak ktoś 
się gdzieś zgubi czy wystraszy – przyznaje Marta. Ktoś, kto ma koszmar, 
może się stresować – stwierdza Oliwia. Jak się wtedy czujecie? Źle się 
czuję, to jest niefajne – odpowiada Kaja. A czy rodzice się stresują? Moja 
mama się stresuje, jak widzi psa i jak spotyka nową szefową – wyznaje Oli-
wia. Jak idą pierwszy raz do pracy, na rozmowę – mówi Szymon. Moja 
mama się stresuje, jak musi zrobić coś trudnego – dodaje Marta. Można 
się też stresować w szkole, kiedy nauczycielka jest zła, gdy się ktoś nie na-
uczy na sprawdzian – wyjaśnia Kaja. I jak się idzie na chemię! – stwierdza 
stanowczo Szymon. Chemia jest zbyt troszkę trudna, bo trzeba wiedzieć, 
jakie składniki dodać – mówi Kaja. Można powstrzymać stres? Tak, można 
pomyśleć o czymś miłym – odpowiada Oliwia. Pobawić się z kolegą, pory-
sować i o tym nie myśleć – wyjaśnia Szymon. Jak ktoś się denerwuje i się 
pokłóci z kimś, to musi namalować obrazek, później go zerwać i wyrzucić 
do kosza. To działa na nerwy, wtedy się o tym zapomina – instruuje Marta.

Paulina, Krzysiu, Szymon, Natalka
Co to jest stres? To się dzieje, gdy ktoś się denerwuje, że coś nie wyjdzie 

– odpowiada Paulina. Ja to się boję wszystkiego i w nocy nie mogę za-
snąć. Najbardziej się stresuję, jak jest burza. Boje się też wszystkich jado-
witych pająków – opowiada Natalka. Ja oglądam straszne filmy i potem 
boję się spać – mówi Szymon. Gdy się ogląda straszne filmy, to przycho-
dzą złe sny. Ja się nie boję strasznych filmów, bo jestem już duża – stwier-
dza Natalka. A dorośli? Kiedy oni się stresują? Moja mama się stresuje, 
jak gdzieś jest pająk – odpowiada Natalka. Moja mama się stresuje, jak 
idę do szkoły pierwszego dnia, czy będzie dobrze czy nie. Ja też się wtedy 
stresuję – opowiada Paulina. Ja kiedyś zaspałam do szkoły i mama się 
stresowała, czemu nie wstałam – przyznaje Natalka. W pracy się można 
stresować, gdy szef krzyczy, że się popełniło błąd – mówi Szymon. Można 
zachorować przez stres? Tak! To się nazywa choróbsko stresowe – odpo-
wiada Natalka. A czy jest na to lekarstwo? No pewnie, przytulas! – tłuma-
czy Natalka. Można zrobić kartkę dla mamy, żeby poprawić jej humor – wy-
jaśnia Szymon. I pocieszyć – dodaje Paulina. Można powstrzymać stres? 
No można, jak ktoś się stresuje w pracy, to nie powinien pracować – tłuma-
czy Natalka. Albo trzeba wziąć wolne – mówi Paulina.

Keep calm – don’t stressKeep calm – don’t stress
Dzieci wiedzą więcejDzieci wiedzą więcej


